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MADRYT, 15. 10. PAT. Według 
Poniesień z Oviedo, oblegający mum/) 
górnicy zajęli szpital w dziehrcy Cm- 
lecloria oraz dzielnicę Pi u min, gdzie 
z ia.jdują s!ę koszary artylerii, rzeźni >
1 fabryka zapałek. Powstańcy wycofu 
jąc się ponieśli ciężkie straty. W  części 
zachodniej Asturii wojska rządowe 
zdołały powstrzymać kolumny pow
stańcze maszerujące z Galicjfna po- 
1! "c oblężonym w Oviedo. Podczas o- 
stat.nich walk na tym odcinku powst ni 
1-5 miel i

1.000 ZABITYCH 1 RANNYCH
i ejiodźey, przybyli z Hiszpanii do 

•‘■t. Julia de Loria na terytorium Ando 
,iy, opowiadają, że w miejscowości 

Laseo Urgell w Katalonii milicja
ROZSTRZELAŁA 24 OSOBY

z Pośród różnych sfer społeczeństwa 
‘daekirJerzy opowiadają także, że w 
ui} tygodnia zabito żonę straconego p > 
przednio pewnego rusznikarza i jej 3 
letn’e dziecko. Wojska rządowe w z ijy  
poza tym licznych zakładników.

Syndykalistyezny dziennik „Solida 
fite Cuer»ere“ donosi, że na fronc,e 
aragońskim
1‘ONIÓSŁ ŚMIERĆ ANARCHISTA  

FRANCUSKl
i ’mil Cottin, który wkrótce j)o zakeń 
c ieniu wojny światowej dokonał zania. 
oitu na Clemenceau. Cottin służył po 

•.stronie wojsk rządowych w t- zw. ko
lumnie międżynardowej, na której ,■<, 
le stoi znany anarchista Deurritti.

Według korespondenta Havasa w 
mieście Huerca -panuje spokój. Lud
ność, która wynosiła 20.000, zmalała do 
1/4. Baterie, umieszczone w centrum 
1 iasta, ostrzeliwują pozycje wojsk rcą 
e,owych. Miasto zamieniło się w praw 
■ dziwy obóz warowny. Okopy obu wal 
cząeyeh stron oddalone są od siebie o 
150 metrów.

Próby powstańców, zmierzające do 
rozproszenia wojsk rządowych pod 
Bawelens, zawiodły- Wojska rządowe 
{.•osunęły się naprzód. Batal'on rząjo. 
wv jest o 1.5 km. od Ituesca- Na brze. 
ci; rzeki Flument,

POWSTAŃCY COFNĘLI SIĘ.
(len. de Tdarto w przemóweniu, wy

Rozkazanie stronnictwa
socjalistycznego w Gdańsku

GDANSK, 14. 10. PAT. Prezydent 
policji gdańskiej rozwiązał z natych
miastową. ważnością stronnictwa soeja 
bstyczne oraz wszelkie jego organiza
cje. Rozwiązanie nastąpiło, jak poda
je prezydium policji, na zasadzie par. 
'4 ustawy o stowarzyszeniach, wobec 
nielegalnego posiadania broni i naru
szenia postanowień przeciw sabota
żowi .

32 0  ehet
zalała woda

B1AŁOGRÓD, 14. 10. Wskutek 
długotrwałych deszczów jezioro Sku- 
tari wystąpiło z brzegów.

Sześć wsi przybrzeżnych z 320 cha
tami znajduje sie pod wodą.

Milicja wykonuie liczne egzekucje
głoszonym^rzez radio oświadczył, ze 
na odcinku Siguensa wojska rządowe 
s t r a c i ł y  140 zabitych. Oddz/aly rz ą d o .  
we, które schroniły s ię  koło katedry, - 

BRONIĄ S IĘ  ENERGICZNIE, 
zostały jednak okrążone. W rejonie 

BI

Teruel oddziały powstańcze zepchnęły 
kolumnę rządową i  zdobyły 3 miejsca 
wości. Kolumna powstańcza, operująca 
w rejon’e Kadyksu, posunęła się o 7 
km. naprzód, odrzucając oddział rządo 
wy, który stracił 77 zabitych.

Dwa główne żądania Niemiec
w sprawie Locarna

LONDYN, 14 10. PAT. W Lonty 
nie otrzymano wiadomość, że odpo
wiedzi niemieckiej'’ńa notę bryty jo ką 
w sprawie konferencji lokarnenskiej 
me należy się spodziewać wcześni ej, 
jak w końcu października.

Rząd niemiecki pragnie przeczekać 
wizytę,wmskiego minis-tm spraw za
granicznych, który 20 października 
Przybywa do Berlina. Nota niemiecka 
będzie rzekomo przed wysłaniem jej 
do Londynu omówiona z ministrem 
Ciano. Prawdopodobnie doręczy ją iz.-t 
dowi brytyjskiemu ambasador Ribbon 
tropp, którego przybycia do Londynu 
spodziewać się należy za *va tygodnie

Płyną ofiary
na pom oc  z im ow ą t>ezrot>otnym

WARSZAWA, 13. 11). PAT. W 
dniu wczorajszym przedstawi 'cle 
Związków Zawodowych Uhrzp/eczaht/ 
Społecznych, oraz Związku Farmaeeu 
łów i Lekarzy, 'zatrudnionych w Ubez 
piecza,Iniach Społecznych uchwalili we 
zwać ogól pracowników' Uhczp/eezalm 
Społecznych do wzięcia udziału w a- 
kcji pomocy dla bezrobotnych w łoz
inie pieniężnej.

dni głodowania
N iezw ykły  protest  fakira

BOMBAJ, 14. 10. Asceta z sekty 
Dzajnów z Fendzabu Muni Shri Misri 
ja lii pości od 200 dni, protestując w 
ten sposób przeciwko sporom pomię
dzy różnymi sektami 1 clicie je nakło
nić do zgody. Od 57 dni asceta ten nic 
wziął do ust ani kropli wódy Leży on 
w- jednej z izb Bombaju na desce.

Gromadzi się koło niego tłum, obser 
■wując z podziwem wynędzniały szkie
let ascety,' który z trudem może u siąść .

WYRODNY OICIEC
zwali ł  winę na nie letniego s y n a

WARSZAWA, 13. 10. W Dąbrowie 
Górniczej Leon Żurek zabU nożem nie 
jakiego Świdzińsk/ego, który miał za
targ z przyjaciółką Żurka, kobietą lek 
lach obyczajów. Żurek w sądzie zwalał 
w inę na swego 18-Ietniego syna, tw er 
d/ąc, że to 011 popełnił zabójstwo, jed 
nakże rozprawa wykazała całkowita 
1łamliwość oskarżenia syna i sąd ska
za? Żurka na bezterminowa więzienie

Ambasador Ribbentropp, który prowa 
ilz;ć będzie w Londynie dalsze dypl 1- 
matyczne rozmowy, mające przygoto
wać konferencję, będzie obecny w Ber 
linie podczas narad z ministrem Cia.m, 
w Których ma być uzgodniona-wspólna 
taktyku N'emiec i Włoch.

Jak  słychać, rząd niemiecki ma oyć 
obecnie skłonny do jak najszybszego 
podjęcia rokowań o nowe Lokarno i 
wysunąć ma glówirc dwa żądania. 1- 
całkowitego oderwania przyszłego L‘ - 
karna od traktatu wersalskiego oraz 
chylenia łych postanowień paktu Iran 
ousko - sowieckiego, które — zdanmm 
Niemiec — kolidują z zasadą Locarna.

J a k o  minimum opodatkowania się 
na t< u cel przyjęto dla pracownik* w 
zarabiających od 21111 — 411(1 zł. netto 
pól proc. poborów miesięcznych, a stara 
Mających ponad 400 zł. miesięcznie I 
i»roe. na okres 5-eiu miesięcy.

że  swej strony Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych i inne instytucje ubez
pieczeń społecznych wezmą udział w 
lej akcji w7 miarę możliw ości budżelc 
w yeh.

Lekarze badają go, stwierdzając, że 
wprowdzie puls głodomora jest siairy, 
ale żadne zmiany w oragniżmic nie 
zachodzą.

Muni Shri Misrilalii ma lat 4 1, a 
t d  25-go roku uprawia ascczę, kształ
cąc się w sztuce jogów. Jest to, o de 
wiadomo pierwszy wypadek głodowa
li ia bez przerwy wT ciągu 200 dni 1 ży
cia w ciągu blisko 50 dni nawet bez 
w ody.

Wizyta min. Becka
w Paryżu

PARYŻ, 1.5. 10. Minister spraw za
granicznych Józef Beck przybył wczo 
łaj rano do Faiy.ża

W kolach dyplomatycznych podkro 
słają doniosłe znaczenie rozmów pro
wadzonych obecnie w Paryżu.

Wizyta ministra Becka w Paryżu 
wzbudziła w londyńskich kolach dy
plomatycznych dużą uwagę.

./Daily Telegraph*1 uważa, iż jest 
ona logicznym dalszym ciągiem roz
mów prowadzonych z premierem Kran 
cji w’ Genewie. Ogólnie zaś oczekuje 
się bardzo wiele z tego ponownego 
zetknięcia sie polsko - francuskiej poli 

-tyki i dyplomacji, uważając je, jako u- 
zupełnieme zbliżenia militarnego, <>ży 
wonego przez \\"'zytę gen. Rydza Śm i
głego w Paryżu.

Ustąpienie wioemin. skarbu
Lechnickieoo

WARSZAWA, 15. 10. W’ dniu wczo 
rajszym wiceminister skarbu Lechnic- 
ki wniósł wczoraj na ręre p. wicepre
miera. Kwiatkowskiego podanie, o zwoi 
nienie go z zajmowanego stanowiska. 
Lo tej chwili nie wiadomo, czy dymi
sja została przyjęta.

T A J F U N
zatopił łó i  podwodną

MANILLA, 14. 10. Kapitan lodzi 
motorowej zameldował, że w pobliżu 
Sigujor, tajfun zatopił jego łódź.

Zatonęło 42 ludzi z pośród pasaże
rów ;i załogi Gratowano tvlko 15 osi.ii

Przerwa w pracach
koło budowy kopca Marszałka

KRAKÓW, 14. 10. PAT. Z powo
du trwającej od kilkunastu uni fatal
nej pogody, prace około budowy kop
ca Marszalka Józefa Piłsudskiego na 
Sowińeu zostały wstrzymane na wy
sokości 27 metrów od podstawy kop
ca.

W ostatnich dniach przeprowadzę 
no drenowanie kopca i umacnianie 
szkarp Po. ustaleniu się pogody dal
sze prace nad 1 u lewą będą niezwłocz
nie kontynuov

Zmiany w sądownictwie
\V óKrsZ AW A, 14. 10. PAT/ Pan 

Piezydent. R. P. mianował w dniu 10 
października sędziego Sądu Apelniwj 
uCgo w Katowicach Zygmunta Kerek-

sąitu zszego 1 sę-

Na ten w y m i a r  kary złożyło s u 
wykrętne tłumaczenie Żurka, który 
chcąc ratować siebie, pogrąża? nielet
niego syna, z całkowitym rozmysłem 
starając się wsadzić go do więzienia.

Ponieważ syn Żurka, nałogowy złe 
dzięjaszck, był obecny przy zabójstwie 
Sąd Apelacyjny zmniejszył karę do 12 
i pół łat więzienia-

ja ita  sędz 
dziego Sądu '. ^kręgowego w Katowi
cach Nodzyńskiego sędzią Sądu Ape
lacyjnego w Katowicach.

Lot dokoła ziemi
dziennikarzy amerykańskich

MANILLA, 15. 10. Wczoraj przy
byli tu dźicnnikurze amerykańscy, od
bywający lot dookoła ziemi Powitał 
ich m. in. lord Roiheruiere, oświadcza 
jąc, ze gotów jest założyć się z wyda w 
cam i amerykańskimi o milion dolarów 
że dziennikarze angielscy odbędą taki 
lot w7 krótszym czasie niż amerykanie, 
trzymając się t.rasy angielskich linii 
komunikacji handlowej.

Wydawcy amerykańscy jeszcze nie 
odiyyvi odzie li na wyzwanie.
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Groźby, podstępy i oszustwa
Metody sekwestratorow radomsKich w ściąganiu należności

W 10-tym dniu procesu radomskie 
go przewód sądowy w zeznaniach zie
mian ujawni! potworne stosunki, jakie 
panowały między nimi, a urzędem 
skarbowym.

Ś w ia d e k  J a n  H elb ic li ,  w łaśc ic ie l

maj. Konary  i jego administrator. 
Kreczmar, opowiedzieli sądowi wprost 
nieprawdopodobne historie-

W  roku 1934 o zmroku zajechał do 
dworu w Konaracli- sekwestrator 
Salwa i zażądał od p. Helbićha wpłacę

MYSŁOWICE, RYBNIK-, SIEMIANOWICE
t  USUDSKIEGO 1 S08IESK1EG0S B Y T O M S K A }

Konto  P. K. O- 303.868 
Zamówienia listowne załatw ia się 

odwrotną pocztą.

Na szpaltach pism
D E F R A U D A C JE

,.Depesza" poświęca n 'ezwykle o- 
s try  w t .oJe felieton zagadnieniu de 
frauracy j urzędniczych. Punktem  wyj 
ścia jest sławetny proces urzędników 
skarbowych z Krzysztof orskim na 
czele.

Mamy wrażenie, że Główny Urząd S ta  
tystyCzny zaniedbał pew nej pracy, k a le  
żałoby koniecznie obliczyć — ile od ro
ku 1913 popełniono w Polsce defraudacji.

Wiele Skarb  na tym straci. P rzypom 
nieć społeczeństwu ieb nazwiska. Skąd 
sie wzięli na  urzędach. J a k  p rzeprow a
dzono ich sprawy. 7j czyjej protekcji ti- 
i zędowali. Do k tórej to należeli partii, 
i le  sobie latek liczy fi. J a k ie  mieli orde
ry. I co sie z nimi dziś dzieje. Jak ie  zr.j 

- m u ją  stanowiska społeczne. Gzy im czu_ 
sem krzyw dy nic wyrządzono. Jeżeli są 
w więzieniu, to czy m ają  należyte wyro 
dy i zdrowe pożywienie".

-Autor felietonu .jest. skłonny rnw e t  
wyręczy.' Główny Urząd Statystyczny 
w tej pracy, jakkolwiek uświadomią 
sobie, że za to dzieło nie otrzyma w y
różnieni t od — Polskiej Akademii Te
tera turv-

C'ekavve są konkluzje. Otóż ..Depe
sza" proponuje, bv kontrolerami s k a r 
bowymi oyli ludzie po sześćdziesiątce, 
którzy piąte, karty , wyścigi i tak  da
lej m ają  inż poza sobą- By urzędników 
skarbowych było 4 razy mniej, ale by 
byli dwa razy lepiej płatni. By do k ry 
minału dożywotniego defran i i n t  szedł 
zawsze z ż< rą. By urzędnik, m ający 
do czynienia z pieniędzmi. musiał n a 
l eżeć do jednej z partii  lewicy czy p ra  
wicy, ba wówczas jego przeciwnicy 
polityczni będą mu dobrze patrzyli na 
palce. \ o  i trudniej o zmowę między 
ideowy: r-• przeeiwnikami...

Z K RA JU
N O W E UKF R A U R A C JE  W RADOMIU

Jeszcze me zakończył się wielki p :r-  
ccs defraudantów skarbowych, a  już ma
my do zanotowania u jawnienie  nowych 
wielotysięcznych nadużyć w Radomiu.

Stwierdzono, iż sekretarz  Urzędu Ziem 
s.- ieko w Radomiu, Zygm unt Porzycki, 
popełnił defraudację  kilku tysięcy /L i 
tych na szkodę tej instytucji.

Porzycki inkasował od okolicznych 
chłopów należności ze. scalenia, przy 
czym sum tych nie wpłacał do kasv urzę
du.

Aresztowany Zygm unt Porzycki był 
znanym graczem w karty , bywalcem klu
bów.

Aresztowanie Purzyckiego wywołało 
zrozumiałą sensacją w Radomiu,

W sprawie ubezpieczenia od wypadków
i chorób zawodowych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
ustalił szereg wytycznych dla lekarzy 
rzeczoznawców w zakresie ubezpiecze
nia od wypadków i chorób zawodo
wych.

Zgodnie z przepisami ustawy o 
ubezpieczeniu społecznym, za w y p a d 
ki w zatrudnieniu  należy uważać 

w ypadki przy pracy, 
jak  rówmeż wypadki przy domowycu  
lub innych zajęciach, do których ubez
pieczony użyty został przez pracodaw 
cę, lub inną osobę, której podlega z 
powodu swego zatrudnienia. Dotyczy 
to również wypadków przy przecho
wywaniu, czyszczeniu, napraw ie i prze 
noszeniu narzędzi pracy, chociażby do-- 
starozanych przez zatrudnionego. Za. 
wypadki w zatrudnieniu  uważa się 
również wypadki w drodze do pracy 
i z pracy, a  u osób, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach i zakładach żwią 
zanych z przewozem osób lub rzeczy,

rowmez wy
poza granicami Rzezy pospolitej,

jeżeli osoby te  przebyw ają  tam w 
związku z ruchem środków przewozo
wych.

W ypadek w rozumieniu ustawy 
jest to r.agło zdarzenie wywołano 
przyczyną zewnęlozną, które zaszło 
z powodu zatrudnienia i wywołało po 
średnio lub bezpośrednio śmierć, obra
żenie ciała lub chorobę pracownika. 
„N agło0'“ nie musi trw ać tylko mo
m ent lecz może trw ać nawet dłużej 
kilka godzin, najdłużej jednak 

jedną dniówkę 
np. przy odparzeniach, odgniecięniach 
i t. dy

zawiązek przyczynowy między w y
padkiem a śmiercią, obrażeniem ciała 
lub chorobą musi być udowodniony, 
albo eorfajmi-iej żśnajwiększym praw 
dopodobieństwem «kaukowo uzasad
ni 011 v.

Gfźeszoiski studiuje chemię
przed procesem apelacyjnym

Ustalony już, został sjdad kojnphuu 
sądzącego w procesie apelacyjnym Pa 
wła Grzeszołskiego, skazanego na doży 
jwotn'e więzienie pod.zarzutęni otruęia 

sw ych dzieci talem .
Rozpoczynającej się w .Warszawy, 

w dniu 23 bm. rozprawie przewodni 
czyć będzie sędzia Kramer, referentem 
zaś wyznaczony został sędzią Kaffal. 
Trzecim w komplecie sędziowskim bę
dzie sędzia Dhwajibóg.

;; Osk- Urzeszolski, przebywający pd 
dwu tygodni w jednym z więzień war-: 
sżawskieh wystąpił do sądu z próJjąb' 
by podczas rozprawy pozwolono mu na 
noszenie cywilnego ubrania zamiast 

stroju aresztaiickiego.
Urzeszolski. który bardzo skrupułu« 

n e  przygotowuje się do procesu, otrzy
mał pozwolenie na sprowadzenie b’Moi 
książek

z r/z/eilzinv chemii-

Dobrana para złodziejska
schwytana w Sosnow cu

Ostatnio Zagłębie Dąbrowskiego po 
częli nawiedzać różnego rodzaju osob- 
n :ey, hochsztaplerzy i złodzieje wi
dząc tu teren do

swo/cli operacyj.
Policja zagiębicwska ma w związku 

z tym
wiele pracy.

Wczoraj zatrzym ana została na przy 
klad w Sosnowcu dobrana para  ko
chanków: Abraham  Blańenlierg •/<* 
Lwowa i Eugenia Siekaniec z Pozm 
f.ia, którzy przyjechali do Sosnowca 
cel u

dokonania kradzieży.
Blanenberga i jego kochankę prze 

kazano władzom sądowym- 
W Będzinie zatrzym ani zostali Włn

dysław Lasocki, zamieszkały w Będ.z1- 
nie przy ul. K rakowskiej 70 i Wkuły 
sław Kwiecień, zamieszkały w Będzi
nie przy ul. Kościuszki.

Są oni podejrzani o
dokonanie kradzieży 

mieszkaniowej u Blima Zamiera, p-"/.y 
ul. Zawa'c 14.

K w iec ień  i Lasocki p r z e k a z a n i  zo
s ta l i  w ładzom  są d o w y m .

m a trzech ostatnich ra t  za Pożyczkę 
Narodową. Ze względu na trudności i 
r-anso we, p. Helbich prosił o odiajcze- 
i ’e term inu wpłaty, p rzy  czym w yra
ził wątpliwości, czy wolno jest za n ie
zapłacone raty Pożyczki Narodowej 
robić zajęcie.

Odpowiedź Salwy brzmiała, że 
wprawdzie tego nie wolno i obie, a le., 
przecież Helbich ma zaległe podatki ' 
je ś li nie zapłaci P o ży c zk i, to u rząd 
skarbowy tak go  urządzi, że tego I0 

końca życia nie zapom ni..
P y ta ł  się p rzy  tym, co można by 

zająć, aby zabezpieczyć dotrzymanie 
przyrzeczonego terminu wpłaty. Wre 
szeie rozmowa zeszła na tem aty  ogólne 
przy czym Salwa w sposób bardzo zrę
czny wywiedział się o tegorocznych 
zbiorach a potem zaproponował He’bi 
eh owi, by dał mu podpis na protokole 
zajęcia in bhmco. P. Helbich po dłuż
szym namyśle zgodził się na to.

Ostatecznie Salwa w uzyskanym w 
ren sposób protokole zajęcia um ieści 
°P’s tegoi ocznych zbiorów i zagroził 
zwózką. P. Helbich w czas zapłacił ra 
ty. Minął pewien okres czasu, a urząd 
skarbowy znów rozpoczął a tak na 
Ronary.

Sekwestrator otrzymał wyraźne P° 
lecenie, aby dokonał zajęcia i zwózki 
wszystkich mebli we dworze. Mimo, iz 
].. Helbich chciał wpłacić część nalem o 
śeb zwózka została dokonana i to w ta 
ki sposób, że
p-ctokól p. Helbich por/pisa/ na podło
0 ze klęcząc, gdyż ani jednego krzepła

n/e zostaw iono w e dworze.-.
Zeznania świadków w dniu wczo

rajszym poświęcone były wyłącznie se 
k westratoro-wi Salwie, którego dżuda I 
tu ść w oświetleniu tych zeznań nab'e- 
: a coraz wyrazistszego kolorytu-.. M
1 u. zeznawano, że Salwą, w czasie swe 
go pobytu w P rzy tyku  ’zatrzymywał 
Się w podejrzanej spelunce, i że nawet 
w czasie urzędowania znajdował się " - 
s tanie podchmielonym wraz ze swą 
przyjaciółką, młodą Żydówką.

-Świadek Kozłowski, wójt gminy 
Potworów, który został oszukany 
przez Salwę na 50 zl. bezstron ic 
stwierdź.;, że w wykonywaniu egzeki 
(-vj Sal we był nie zastąpiony. Pewno 
go razu...

wyrzucił kobietę, drzwi, fu trynę  i k io  
we na dwór i przeprowadzi/ Hcytae-

ManBmurc, ---
r a e s s  
SOLACH 
GŁOWY

sie. fW ostkimcm
O KONTROLĘ CEN

artykułów pierwszej porrzeoy w Z agębiu

SPO ŁECZNA*
czasem powstała

„SAM OOBRONA
Przód niedawnym 

Warszawie bardzo pożyteczna inotytr.ęja, 
której działalność będzie m iała  wielkie 
znaczcinc w walce z ruchem wywroto
wym, podkop U lw  .u interesy państwa.— 
J r  .t 'o "M.vareyszcnic pod na/\v» ..Sa
moobrona społeczna*, k tórej celom jest  
wałka z komunizmem przez odpowiednio 
prowadzoną propagandę i akcję należy- 
loco uświadam iania  mas.

7. POGRANICZA LITEW SK IEG O .

Według wiadomości nadeszłych z po
granicza polsko - litewskiego, z okazji 
przypadającej w b. tygodniu rocznicy zdo 
bycia Wilna przez arm ię gen. Żeligow
skiego, zorganizowali L itwini we w.s-.jst 
kch miasteczkach pogranicza t. zw. „dzień 
żałoby**. W miasteczkach po stronie li:ew 
skiej wywieszone były chorągwie opus/ 
r .c-nc na poi masztu i odbyły się żałobne 
rk.idcm.ic.

Zwróciliśmy już uwagę na zwyżkę 
cen artykułów pierwszej potrzeby w 
Zagłębiu Dąbrowskim.

Sprawa ta dla szerokich rzesz robot 
1,'ezych jest

bardzo ważna- 
Z w y ż k p  cen postępuje obecnie in  

przód i już obecnie nap. cena mąki 
wzrosła o 311 proc.

J a k  się dowiadujemy, spraw ą tą 
został zainteresowany p. wojewodą 
kolecki dr. Dziadosz. Chodzi o to, aby 
władze wydały zarządzenie, celem 

kontroli cen 
anyk idów  pierwszej potrzeby.

Chodzi tu bowiem o to, abv ten len

Lji z w y ż k o w e j  nie w y k o rz y s ta l i  różne  
go ro d z a ju

spekulanci.
Zaznai zye należy, że warszawskie 

władze adm inistracyjne kontrolują 
rklepy z artykułam i pierwszej potrze 
by, spraw dzając czy wywieszone s i 
renniki i czy na towarach są uj iw- 
nione

odpowiednie ceny.
W w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j  \ ^ j l 

i karano x
kilkaset osób.

Przydałaby się i u nas śejśhjsz-A 
kontrola cen.

Nieporozumienia małżeńskie
przyczyną sam obójstwa

26-łettua Pa uli na Bańcerkowa, za. 
mieszkała w Sosnowcu przy ul. K a
miennej i 2

posprzeczała się z mężem.
Pod wpływem zdenerwowania ni!o 

da m ężatka postanowiła popełnić sarno 
bójstwo i w tym  celu wypiła ziuwzi.ą

dozę
esencji octowej.

Desperatkę przewieziono na k;*1'-'1' 
cję do szpitala Ubezpieczało i Spo’t z 
nej w Sosnowcu.

Żye'u Bańcerkowej nie z a g r  aża n.a 
heztiioezeństwip.



Nr. 283 Str. 3

ł?Instrukcje 9 9

O rg an  m iędzynarodów ki kom  j - 
n is ty c z re j na Po lskę w n r. 9 podaje 
szczegółow ą in s tru k c ję  d la  kom u
nistów , d z ia ła jących  w  Polsce. 
CVarto się z treśc ią  te j instrukcji, 
b liżej zapoznać —  w y raźn ie j wtedy 
u w y p u k lą  się to czy inne działan ia  
w  poszczególnych ośrodkach sk u 
pień społecznych i poi i tyczny id-; 
bye move zapoznanie się z tym i in 
s tru k c jam i uczyni bardziej os! roż
n y m i le czynnik i, k tó re  często s ta ją  
się bezw iednie narzędziam i akcj ko 
m u n is y m ie j ,  zby t pochopnie c ią 
ga jąc  ag itac ji słow a, hasłom  pozor
n ie p iękn ie  b rzm iącym .

IiiV .ro  keja  ta , za ty tu ło w an a  
jest „Z ad an ia  K . P . P . w świoUe 
uchw al V II  K o n g resu  M iędzynara- 
dówk i K o m u n isty czn e j-4. W skaż u je 
ona zaraz  na stęp ie n a  k o n iecz
ność „ .g a rn ię c ia  m asow ych o r g a 
n izacji robotniczych i ch łopsk ich  " 
oraz „podniesien ia  ak tyw ności 
w szy-iii'ich o rgan  izacyj a n ty fa sz y 
s tow sk ich44.

In -d iu k e ja  u n ik a  w szelkich in
nych określeń , znanych  ze słow nika 
socja listycznej d o k try n y . W szelkie 
ru ch y  w rogie kom unizm ow i n azy 
w a popros-n rucham i faszystow 
skim i

N a-Tępnie in s tru k c ja  zaleca 
„zerw anie z zasklep ien iem  kó łko
w ym 44 i p rzen iesien ie  akcji w o rg a 
n izacje  m asow e. K om unista  więc 
o trzym uje  polecenia w chodzenia do 
różnych o rgan izaey j, uzysk iw ania 
zau fa n ia  k ierow niczych sfe r orga- 
n izacy j przez p racę „d la  dobra lu 
d u ‘‘. Szczególny nacisk  k ładzie in 
s tru k c ja  n a  opanow anie zw iązków 
zaw odow ych robotniczych- K o m u 
niści w zw iązkach tych < a ją  sic 
stać  do lnym i „ p ra k ty k a m i4'.

W  te j akcji opanow yw ania  zwią 
zków zaw odow ych in s tru k c ja  nie 
czyni żadnych  w yjątków . O bjęte 
nią b y ' m ają  zarów no zw iązki ch a
deckie, enpee 'ow skie, polskie, ak  
„faszyscow sl je44 Z. Z. Z. lu s tru k  ; i 
chce nazw ać kom unistów  w te j a k 
cji „lew icow ym i ro b o tn ikam i". Sa 
oni obow iązani p rzeprow adzić m a
sowy w erbunek do związków na 
te ren ie  każdego zakładu  pracy.

N iem niej dużą uw agę p rz y w ią 
zuje in s tru k c ja  do działalności we
w nątrz  zw iązków  pracow ników  u- 
m yślow ych. K aże ona zm uszać '1 > 
pow iązania ich z robotn iczym i o r 
gan izac jam i celem skoordynow ania 
w alki w spólnej robo tn ików  i p r a 
cow ników  um ysłow ych.

K on uniśrć. p rzy zn a ją  s ię  do te
go, iż ich rob o ta  n a  wsi nie m a po- 
w odzenia. D latego  in s tru k c ja  n a k a 
zuje zw rócenie szczególnej uw ag i 
n a  1‘ozwoj , fro n tu  ludow ego44 na  
w si, polecając zw iększenie d z ia ła l
ności kom unistów  i „lew icow ych 
ehłopow " w e „w szystk ich  gospo
darczych, spółdzielczych, k u l tu r a l 
no-ośw iatow ych i sportow ych e r 
ga ni za ‘juch  ch iopsk ieh44.

Ja k ie ż  dalsze zadan ia s taw ia ją  
sobie kom uniści?

„Czołow ym  zadan iem  K o m u n i
stycznego Zw iązku M łodzieży w 
ru ch u  m łodzieży robo tn iczej je st 
osiągnięcie zjednoczenia z m łodzie
żow ym i r rg an izac jam i socja lis tycz
nym i. A kcja zjednoczeniow a w śród 
m łodzieży robo tn iczej pow inna  iść

Miasto kościołów i przemysłu
Kilka wiadomości o stolicy Hiszpanii

44 Przedmieścia noszą nazw w E x traWalki o stolicę Hiszpanii wchodź?! 
w okroi decydujący. Nic dziwnego, że 
zainteresowanie rośnie z każdym 
dniem. Jak  wygląda stolica obecnie 
krwawiącego się kraju? — M adryt 
h'ży nad małą rzeczką Mauzamues, 
przez którą jest przerzuconych

siedem mostów.
łączących przedmieścia z właściwym 
miastem. Samo miasto składa się ze 
starej dzielnicy, dzielnicy handlowej 
z wąskimi uliczkami, z nowe j dzielnicy 
stykającej się z dzielnicami ArgieUes 
na zachodzie. Sakimansa na wschodzie, 
które należą do pięknych zdrowych 
części miasta. Natomiast południowa 
część miasta jest zaniedbaną i niozdro 
wą. Nowa dzielnice są otoczone prze 
biegającą promenadą ,,Paseo de Ron

da
radio, Mondoa, Suatro, Oaminos 
(dz;elnica robotnicza) Prosperidad 

Do czasu rewolucji M adryt posiadał 
Cl kościołów i 45 klasztorów.

Do najstarszych i posiadających licz
ne dzieła sztuki zaliczały się katedra 
San Isidro (1651) San Francisco el 
Grande (1281—1284), San Andreas de 
Es F lam en co s , San Jeronim o eł Eeal- 
(około 1460 r-). Z pubPcznyeh gm a
chów należą do wdększych. okazale 
zbudowanych b. zamek królewski, n a 
siej de siedziba prezydenta republiki 
oraz muzeum narodowe, pałac rządu 
republiki, Kortezy, paki ■ sprawiedli
wości, sześć gmachów mieszczących 
ministerstwa, gmach poczty ,. ratusz, 
giełda, mennica, olbrzymie c-ztery hale

asnslSsiS SMBPBte&i>w *

Pamiętaj, że w Kolekturze

KAFTALA Kało wice, u!. Dyrekeyjna 2 
ul. św. Jana 16

padają stale wielkie wygrane.

Tam padło W  36-ej Loterii

zł.

5 razy po zł.

100.000 
10.000

na Nr. 194977

na Nr. 21864, 57551 
81418 150988 168493

7 razy po zł 5 .000, 19 razy po zł. 2 500 
36 razy po zł. 2 000, 69 razy po zł. 1.000 
oraz wielka ilość mniejszych wygranych.

Poza tym padło ta n między in.

1000.000 w 2 6 4  loterii 
1.000.000 w 314 loterii

na Nr. 
61415

na Nr.
72450

Losy I-ej Klasy już są do nabycia.
ustowne zamów, en'a zułatwoi się  odwrotnie 

K ont) P. K. O. 304.761-

ZIMA TEGOROCZNA
będzie ostra jak przed 372 laty

W tradycyjnych nadsekwańskich 
straganach księgarskich znaleźć moż
na małą broszurę, której tytuł przejma 
j e  każdego dreszczem... zimna. „Suro
wa zima' roku pańskiego 1936/37’4 — 
głosi napis na okładce kilkustromco- 
wej książeczki, której autor żnpow:adh 
że tegoroczna zima będzie 
najostrzejszą na przestrzeni ostatnich  

stuleci.
Temperatura na nizinach spadnie

w parze z ja k  najw iększym  zb liże
niem i w spółudziałem  z W iciow ym i 
o rgan izac jam i m łodzieży ch ło p 
sk ie j44.

W reszcie bodaj najw ażniejsze 
w skazanie: zerw ać z dotychczaso
w ym  podkreślaniem  m iędzynar ido 
wego c h a ra k te ru  kom unizm u i u- 
m ie ję tu ie  ko jarzyć p ro p ag an d ę  ói- 
te rn ac jo n a łu  „z uczuciam i narodo
w ym i m as ludow ych i z trad y c jam i 
wol n ośr-; owe- dem o k ra  ty czn y m i4 4.

W ojujący  kom unizm  zm ienia 
więc zasadnicze m etody dzia łan ia , 
w zm agając  ofensyw ę. A le nic n a le 
ży przeceniać m ożliw ości k om un i
s tycznych  w Polsce. N ie są one ro z
ległe a w ybitn ie  ko lid u ją  z duchem  
k u ltu  ty  polskiej i p sy ch ik ą  polską.

we Francji do 2(i st poniżej 0. IV gó
rach i w krajach wschodnich i północ
nych spadek ton będzie znacznie więk
szy. Mrozy rozpoczną się 30 grudnia 
i i rwać będą do 7 marca 1937 roku t.j. 
68 dni. Autor przewiduje w tym czasie 
dwa krótkie okresy odwilży. Pierwszy 
w czasie od 11—15 stycznia 1937 roku, 
drugi od 7—9 lutego 1937 r. Poza ty
mi 8 dniami łagodnymi czeka nas 

pełne KU dni syberyjsk iego zhnna. 
lo dla Francji jest nebywułym rekor
dem. Zima tegoroczna obfitować bę
dzie w silne opady śnieżne. Pierwszy 
śnieg we Francji spadnie 28 grudnia, 
na dwa dni przed nadejściem silnych 
mrozów. Najzimniejszym dniem tego
rocznej zimy będzie 7 stycznia 1937 r.

Dokładne prawie ca do godziny o- 
1 liczenia swe oparł autor na odkrytej 
przez siebie „cyklicznej fazie astrono
micznej, obliczonej na podstawie okre
sów’ zaćmienia słońca i księżyca. We
dług odkrytych przez autora praw cy
klicznych. warunki klimatyczne na na
szym globie powtarzają się

i  ..zadziw iającą ścis/o.śc»ą“
—• jak twierdzi autor, co 372 lata. Po
wołując się na zapiski starych kronik, 
autor zaznacza, że podobna zima, ja
ka według jego przewidywań czeka 
nas w roku bieżącym, panowała w ro
ku 1564/65.

Jeżeli tak jest, to trzeba będzie po
myśleć zawczasu o zapasach zimow ych

targowe, rzeźnia, bramy Tore Pu er U 
<le Aleala i Puerta de Toledo. M adryt 
posiada

86 dużych placów,
nazwanych no rewolucji, podobnie jak 
ulice nowymi nazwami. Placów wyści
gowych posiada M adryt trzy. aren do 
walk z bykami również trzy. Z pomię
dzy parków’, najpiękniejsze są: park 
im. króla Alfonsa X II (nazwa znńo 
niona), p a r k  madrycki, Oasa de Cam 
po, park zachodni, Refiro, ogród bota
niczny i zoologiczny. Poza tym miasto 
zdobi przeszło 60 pomników oraz 

monumentalnych studni.
M adryt jest miastem przemysłowym, 
posiada rządowe fabryki tytoniu i dy
wanów, garbarnie, dalej, fabryki wy
robów żelaznych i miedzianych, cyn
kowych, z bronzu, skórzanych, guzi
ków, porcelany, chemikalii, mebli, kor
ków, wozów, rękawiczek, zapałek, p a 
rasoli i t. p. Centralne instytucje k -v  
dytowe, handlowe, izby krajowe i mię
dzynarodowe mają tam swoją siedzi b%

M adryt jest ważnym węzłem kole- 
jW ym . Z dwunastu linii kolejowych 
ważniejsze są prowadzące do P o rtu 
galii, na San Sebastian — Paryż, B a r 

celona—Marsylia, Sadiz Sewilla i Ali: 
cante- M adryt posiada trzy  duże dwor 
<*e osobowe,

kolej podziemną, 
zbudowaną w r. 1909, według spisu z 
1935—35.000 dorożek samochodowych 
dużą radiostację i lotnisko. W r. 1920 
M adryt posiadał 201 publicznych szkól 
powszechnych miejskich oraz 496 pry 
watnych, średnich natomiast 174, uni
w ersytet założony w r. 1508, wyższo 
szkoły: techniczna, handlowa, budow
lana, górnicza, budowy maszyn, rolni
cza. leśnicza, weterynarii, muzjezna, 
nauk dyplomatycznych, obserwato* 
Hum astronomiczne, instytut geolo
giczny, oceanograficzny, meteorologi
czny, 19 bdiliotek publicznych, 5 mu 
zeów, 30 teatrów, 12 towarzystw nau
kowych. Do niedawna ukazywało się 
21 dużych dzienników politvcznvch, 
W  r. 1930 liczył M adryt 335.274 miesz
kańców. Największym budynkiem jest 
centrala telefoniczna, m ająca 17 pię
ter.

Poraź pierwszy obecna stolica Hisz 
panii

występuje w r. 939
pod nazwą MadszHt, lecz w średnio
wieczu nie odgrywa żadnej roli. H en
ryk I I  K astylijski obrał Madryt j a k o  
■swoją siedzibę. Od tej chwili królowie 
od czasu do czasu przebywali w M ad
rycie, uważając go jako krHewskid 
obozowisko nadworne- Po śmierci Fei* 
dynanda Katolickiego M adryt został 

stolicą Hiszpanii.
Karol X rozkazał przebudować stara 
zamczysk.) na Pałac królewski, a Filip 
II proklamował M adryt ostatecznie 
jako stohcę państwa. M adryt był 
świadkiem szeregu znaczniejszych wy 
darzeń historycy ech. W r. 1617 pod
pisano w Madrycie pokój między Hisz 
panią a Wenecją, w r. 1800 międzv 
Portugahą i Hiszpanią. W czasie 
wojen sukcesyjnych M adryt oświad
cza się po stronie francuskiej. W dniu 
2 m aja 1808 roku wybucha

powstanie przeciwko Madrytowi, 
co staje się sygnałem do ogólnego 
powstania W  wojnach karlistowskicn 
Madryt. słoi po s tro d e  królowej. W :. 
1880 konwencja madrycka reguluje 
praw a obcokrajowców w Marokko. P«t 
upadku dyktatury, M adryt kilkakrot
nie jest świadkiem walk domowych,ai 
do obecnej włącznie.

I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PA LI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

„Servus“ i „Krwysawe”
fabryki E. Paschalski 1 S-ka, Radom



DOM I SZKOŁA TYGODNIOWY DODATEK,
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
P E D A G O G I C Z N Y M

Wznawiamy współpracą
Domu ze Szkołą

Od trzech lat na lamach p/asy czy
niliśmy próby wypowiadania si<; sfer 
nauczycielskich i rodziców Zagłębia w 
artykułach dotyczących szkoły i dziec
ka. Była to inicjatywa Związku Nau
czycielstwa Polskiego, zarządu powia
towego, zapoczątkowana przez dyr. 
,W- Mazura a kontynuowana przez dr. 
Pasierbińskiego. W  ciągu tych 3 lat 
przesunęły się przez prasę artykuły 
oryginalne, ciekawe, oparte na do
świadczeniach nauczycieli i rodziców. 
B yły artykuły podpisywane i Im-z pod
pisów.

Z nowym rokiem szkolnym wzna
wia się w dalszym ciągu tę akcję. 
Zwracamy się do ogółu nauczycielstwa 
w całym powiecie, by nadsyłali swoje 
artyku/y, sprawozdania z gmin wsi i 
szkół, by informowali o ruchu szkol
nym. oświatowym, społecznym. Każ
dy artykuł należy wyraźnie podpisać, 
podać dokładny adres. Nie chcielibyś
my drukować artyku/ów bezimien
nych, choćby dla samej histo i 
ruchu i pracy naukowej nauczyciel
skiej. Zachęcamy młodsze koleżanki i 
kolegów, by próbowali imać się pióra. 
Artykuły należy pisać na arkuszach 
jpdnostronicowo, ze względu na trud
ności przewracania kartek, co unie
możliwia składaczom czcionek ich 
szybką pracę. W szelkie wiadomości z 
powiatu, dotyczące ruchu szkolnego i 
nauczycielskiego należy nadsyłać pod 
adresem: Zarząd powiatowy Związku 
Naucz. Pol. p. Będzin, u l Szkolna l ,  
'łnłobądz.

’ >;vska!iśniy w Redakcji Expresu 
jedną stronę we czwartek. 

\V <ai d y  więc czwartek może nauczy
cielstwo, oraz rodzice wypowiadać się 
w sprawach dziecka i szkoły.

Artykuły winny być jędrne, treści
we. Przedługich prac nie nadsyłać /. 
braku miejsca. Interesować nas białą 
aktualia, ciekawe doświadczenia, in- 
fomacje.

Otwierając dziś naszą stronicę pe
dagogiczna, pozwalamy sobie na po
czątek podać kijka artykulików f kro
nikę.

- XX-

Trzy są środowiska, w

Ł I *

Młodzież starsza posiada liczne or 
ganizacje pozaszkolne, jak Związek 
Harcerstwa Polskiego, Strzelce, klubv 
sportowe etc. Dzieci poniżej lat 11 do 
niedawna były pozbawione swojej or
ganizacji.

W ostatnich latach dopiero zaczęto 
interesować się dziećmi najmłodsze 
mi. W różnych krajach powstały o rg a 
nizacje dziecięce. Np. w Niemczech— 
dungvolk, w Anglii — Wilczęta, wę 
V.loszeeJi — Babllfl, w Rosji — Okćm

b.iata .
W Polsce dla młodszych (8—11 lat'' 

chłopców i dziewcząt, H arcerstw o zo-\ 
ganizowało

Gromady Zuchowe.
Ze względu na wiek — gromady te 
stały  się organizacją całkowicie opartą  
o szkołę powszechną. Twórcy Gromad 
Zuchowych mieli dwa zasadnicze cele: 
Zaspokojenie zainteresowań dziecka i 
jego tęsknoty do dz'elnosci.
Co interesuje chłopca 8—11 letniego?

Interesują go miecze, luki. lat tw v, 
skakanki. obręcze, szczudła. Lubi org i 
różować wycieczki do ptasich gniazd, 
do lasu, ogrodu sąsiada, nu strych- Ma 
siaduje życie starszych, np. bawi się w 
strażaków, policjantów, kolejarzy, woj 
sk<>. Indian. Skacze przez rowy, we.b > 
dzi na drzewa, wykonuje różne sztuki 
magiczne i zręcznościowe.

Dzielność — to podstawowy ele
m ent powodzenia chłopca na u i:cy. 
.Wśród rówieśników tylko typy  dziel
ne m ają  wpły w na kolegów. W  środo 
wisku chłopięcym popłaca tylko dziel
ność przede wszystkim dzielność iw y  
ezna, a nie opanowanie poprawczego 
pisania, lub dobre stopnie.

Zainteresowanie i dzielność podpa

trzone z z y c a  chłopców usystematyzo
wano, zorganizowano, przepojono da 
choin harcerskim i przeniesiono na te 
ren zabaw Gromady Zuchowej. Dziel
ność przebija  się we współzawodn’- 
c tw ’e o p rym a t w grach i zabawach, 
w śpiewach i gawędach chwalących tę 
żyznę — nie tylko fizyczną, ale i mo
ral i ą.

Cele wychowawczo
ruchu zuchowego doskonale odźwli r- 
ctadlają się w Prawie zuchowym. P r a 
wo to składa się z czterech punktów:

1. Zuch kocha Boga i Polską. 2. 
Zuch jęst dzielny. 3. W szystkim jes t  z 
zuchem dobrze- 4. Zuch stara  się I yć 
coraz lepszym.

Każde z ćwiczeń i każda zabawa /.w 
chowa jest przepojona prawem zu 
chowem.

Ja k  zbudowany jest program  zuch > 
wy Składa się ono z dwu podstnu (- 
wych działów:

sprawności i gwiazdek 
Sprawności zaspaka ja ją  silny pęd 

chłopców do zabaw .,w coś“, naślulow 
nietwa starszych, wypraw, bójek. Oto 
k i l k a  przykładów sprawności zucho
wych: s t r a ż a k ,  leśny duch, policjant,,
giermek, eskimos, król zimy.

<sm
K ażda z wymienionych sprawności 

posiada pewien zapas ćwiczeń i za... 
baw, objętych specjalnym regularni 
nem. Realizacja sprawności odbywa 
s !ę w ciągu kilku zbiórek, zajm uje 'o 
mniej więcej 2 miesiące. Po wyczerp i  
niu pr- gram u zostaje sprawność nada 
na zuchom w sposób bardzo uro..zy-dy 

Gwiazdek zuchowych jest trzy I, 11, 
I I I .  Są one miernikiem wyrobienia od 
wagi, zręczności, znajomości praw a 
zuchowego, tańców, piosenek zuch > 
wych ( raz majsterkowania- Każdą 
gwmzdkę nadaje s 'ę chłopcu po rok", 
pracy w gromadzie. Odbywa on spj -  
ejalną pióbę, która nie jest ustnym 
egzaminem, lecz mocnym przeżyci uh 
chłopca w najcenniejszych zabawach 
i ćwiczeniach wyjętych z regułanm.u 
danej gwiazdki.

Tak  oto w najogólniejszych żury 
sadi przedstawia się ruch zuchowy, 
Lziś n'c znajdziemy już prawie szkoły 
w Polsce, by duch zuchowy do nrej urn 
zawitał. Izby harcerskie roją się od 
gromad zueliowych. Rodzice również 
docenhi wielkie znaczenie wychowa o- 
<zc, ja kie przynosi gromada Zuchowa, 
giemialnie zapisując swe dzieci w po 
czet ich członków-

Wskazania dla rodziców
których dzieci pó |dą  do gimnazjum

FOL W A U SK I A NDR ZEJ.
nauczyciel.

Gromady zuchów
W SZKOLE PO W SZECH NEJ.
Harcerstw o jest najlepszą, uajpięk 

niejszą formą organizacyjną dla mło
dzieży. Odpowiada ono naszej p s y 
chice, naszym dumom i ambicjom. 
Dzieci w harcerstw ie czują się dobrze, 
szczęśliwie. J u ż  od trzeciej klasy 
szkoły powszechnej winno się zainte
resować młodzież organizacją zucho
wą- O tych zuchach pragnę słów kilka 
pomówić.

•  •  •

k teryen
przebywa dz ;ecko młode w ciąga dnia: 
szkoła, dom i ulica (podwórze). Dwa 
pierwsze są otoczone należytą upieką 
starszych.

Ulica i podwórze to teren, w któ 
rym  chłopiec i dziewczynka spędza 
czas poza wglądem starszych. J e s t  <o 
własny

intymny św iat dzieci
i młodzieży, świat, do którego wycho
wawcy i opiekunowie mały m ają  do

Do g im n a z ju m  przechodzą dzieci po 
k la s ie  szóstej szkoły powszechnej.  Uzy 
dziecko n ta  iść do g im n a z iu m  eze tuż. 
sk ierow ać je  gdzie indz ie j należy tą 
sp raw ę  przem yśleć  wspólnie z w ychow aw  
ca klasy . G im naz ium  je s t  t rudne.  P rz y .  
chodzą na  r az  dw a obee języki.  Szkoła i 
dom m uszą sobie zdać sp raw ę  j a k ą  mu 
dziecko podbudowę, naukow ą, czy nie m a  
braków  w podstaw ow ym  wy kształceń;-i.

W ażną  je s t  także s t ro n a  m a te r ia ln a -  
K szta łcen ie  w g im naz iach  je s t  d ług ie  i 
kosztowne. i)o  zdobycia ch icha przez -tu  
diii un iw ersy teck ie

m inąć m usi 115 lat!
To d ług i okres  i kosztowny. Te wszyst 
kie . s p ra w y  na leży  rozum nie  i zimno 
rozważyć.

Skoro rodzice zdecydu ją  sic oddać 
dziewczynkę czy chłopca na s tu d ia  mozol 
ne g im naz ią lne ,  dobrze może będzie sko
rzy s ta ć  z moich .p rak tycznych  uwag. -la
ko hyla naucz. ginin. h rab im  udział w eg
zam inach  w stępnych  i zdobyłam  pcvr.p  
dośw iadczenia  -którym i się dzielę:

1 — Nie odka ldać  p rzygo tow an ia  dv.’oc 
ka  do g im n a z iu m  n a  o s ta tn i  miesiąc.

2 — Przypilnować .aby dziecko odra
biało lekcje gruntownie z cłuia na dzień.

3 — Pomoc, rodziców nie polega n.t wy 
ra b ia n iu  za dzieci zadań , bo to zai iia w 
nieb samodzielność. S am e  one m uszą de 
Przecierać przez znój i trud .

4 -  K o re p e ty c je  daw ać dzieciom ,i- • '
re

mają poważne zaniedbania
z powodu chorób  w młodszych la tach, 
przerw' w nauce itn.

ń — Hvć w' s ta lv m  k o n takc ie  z n a u c z y 
c ie lam i k lasy  szóstej, z wychowawcą. 
P r z y n a jm n ie j  raz  na m ies iąc  koub-i-r
z m a r z y c i e l a m i .  k t ó r z y  n ic  n i e  u k ry ta

Z in fo rm ac y j  korzys tać  n a ty ch m ias t .
(i — Dla za o k rąg le n ia  wiedzy dziecka, 

d ,a u g ru n to w a n ia  w n im  pewności s ie 
bie d la  w y ró w n a n ia  braków, w ciągu 
t rw a n ia  szóstej k la sy  powtórzyć m e ta n o l  
nau k o w y  od k lasy  czw ar te j  począwszy.

7 — P o d s ta w ą  egzam inu  do g im n a 
z ju m  je s t  św iadectwo i p rac e  p iśm ienne  
w y k o n an e  w scisle okreś lonym  czasie.
0  ile dziecko ma bardzo  dobite s w ia l  c- 
two i dobre  w ynik i z p rac  p śn u ennyeh  
n a  egzam in ie

jest zwolnione od egzam inu ustnego
1 w ten sposób ła two zdaje egzam in  w-,‘ ą 
pny. In n y m i słowy egzam in  w stępny  ;oz 
począł się d ,a  dziecka w. te j  chwili, g d y  
weszło do klasy  szóstej i zdobyw a b a r 
dzo dobre stopnie.

8 — Należy baczną, uw agę zwrócić na 
o r to g ra f ię ,  g r a m a ty k ę  ,na jego wypraeo  
w a u ia  pod względem rzeczowym, s t y l .  
s tycznym , este tycznym , czeka je  bowiem 
oprócz d y k ta n d a  ja k iś  opis lub opowiada 
n ie  z w łasnych  przeżyć.

!> — Niech dziecko rozw iązuje  ja k  Dój 
więcej zadaii, bo ono ma wykazać, że o ‘p 
t y ’-ko m echaniczn ie  r a c h u je  lecz 

um ie logicznie m yśleć, kombinować.
10 — P rz y p i ln o w ać  .aby dziecko w do. 

m u  głośno czy ta ło  codziennie ze z r o ; i 
m ien iem , m odu lac ją .  Od czy tan ia  bowiem 
zaczvna się egzam in  us tny .

• 11 — E gzam in  us tny  odbywa się z poi
skiego 7  h is te r i i  z rac h u n k ó w , z p rzy ro 
dy  z geogra fi i  E gzam in  mn da-' spraw 
(Irian rz»- dziecko przysw oiło  sobie m a te 
r ia ł  t ia u k m w  z k lasy p ią te j  i szóstej. 
;.lo rob ią  led-ieę, sp rze d a ją c  k s i ą ż k i  > 

k la sy  p ią te i .  T,> w łaśn ie  książki p r z y d a 
dzą s ir  obecnie do repctycy.i.  Cały  ' ,y-n 
ir>in w.-temiy ociera  się na wiedzy z klas 
T-,n tych t szóstych.

K R O N I K A
KTO Z NAUCZYCIELI MOŻE GO 

STAĆ ROSA DE V. TYM ROK U. Min.
AVR. i O P. zezwoliło na an g ażo w an ie  do 
zaw odu nauczycie lsk iego  mężczyzn z roi z 
nika 1933 r. Roczniki m ęskie po rok .',2 są 
ju ż  w yczerpane .  P ie rw szeństw o  m a ją  na 
uczyciele o ficerzy  rezerw y i podeborąża .  
ey. B ezrobo tn i  nauczycie le  .m atu rzyśc i  z 
r  -I'! m a ją  ju ż  teraz wnosić p o d a n ia  i cze 
kać na  sw ą kolejkę.

REJONY W IZ Y T A C Y JN E. W iz y ta ,  
te re m  dla szkól powszechnych na obwód 
sosnowiecki je s t  p. M ichał S ido r  d la  
szkół ś redn ich  ogó lnoksz ta łcących  p. W la 
dysław  Bryda, d la  szkól hand low ych  P 
W ład y s ław  W itkow sk i

ZM IANA LOKALU ZNR- Kino gir.dz 
kie Z PN- przenosi  sic z dn iem  1 l is topada  
br. do budynków  se m in a r iu m ,  Legionów  
20. Równocześnie za w iad a m ia  się nauczy 
eicls lwo całego obwodu sosnowieckiego, 
że zamiejscowi nauczyciele, m a jąc y  iriic 
res  do in sp e k to ra tu ,  o t r z y m u ją  noclegi w 
in te rn ac ie  za o p ła tą  1 zł. za dobę.

ZADŁU ŻE N IE K O NDY K TO W E N A 
UCZYCIELI. P ożyczką  in w es ty cy jn ą ,  któ 
tą  obecnie nauczyc ie ls tw o do s ta je  do r j k  
m ożna sp łacać  pożyczki, za c iągn ię te  w 
k u r a to r iu m  na oddłużenie . O b ligac je  n a  
sp ła tę  oddłużen iow ą liczy się If.fl za lt)0, 
ca jest bardzo  ważne.

12 — Nie s t raszyć  dzieci egzam inem  
w stępnym , bo będzie je  to  ca iy  ro k  de
nerw ow ać. Z pom iędzy w szystkich  dzieci 
ty m  właśnie
dać dyskretn ie jak najw iększą opiekę.

ułożyć  z. n im i porządek d n ia  d la p racy , 
lekcy j.  . rozrywek, k tó re  są  n ie odzow na  
C hron ić  p rzed  zaziębieniem  i chorobam i,  
k tó re  p o w o d u ją  p rze rw y  w nauce. I V  
od rob ien iu  lekeyj skon tro low ać  czy -  t en 
townie- są op racow ane czy pow ierzchow 
nie. C odziennie żądać  t.p raw ozdań  ze 
szkoły, p rze g ląd a ć  zeszyty. I)p naucz-; Ce 
li wzbudzać zaufan ie ,  j a k  nauczycie le  *--u 
dzą szacunek  d la  rodziców.

1-4 — Resztę tych r a m  w ype łn ią  ścisłe, 
częste rozm owy rodziców z nauczyc ie la ,  
m i .

Wśród nowy h dzieł
F eliks B u rsa ;  Organizowanie- praey d y

daktycznej i w ychow aw czej w szkole puw 
szechnej na zasadach statutu . Krakow, 
Gebethner i W olf, 1936.

O rg a n iz o w a n ie  p r a c y  dy d ak ty cz n e j  w 
szkole znalazło  podstaw ę p raw n ą  w dwu 
zasadniczych rozporządzeniach  MW R i 
OR., a  to: w s ta tu c ie  szkoły powszechnej 
z d n ia  23 l is to p ad a  1933 r. i p ro g ra m  c na 
uki z lipca 34 r

B ta tn t  liczy 7 rozdziałów i mówi o ’a 
dan iach  szkoły, zasadach  o rg an iz ae v j-  
ny-’h .czasie nauki,  k ie row nic tw ie ,  rn l-će 
pedag, p ro g ra m ie  metodzie nauczanm  
w ychow ania .

S tatut,  ja k  s ta tu t .  Zbiór wskazówek 
przepisów. Suche ram y.

J a k  sobie poradzić  ze s ta tu te m ,  ja k  go 
czytać, ja k  w ykonyw ać, ja k  o r g a n i 
zować pracę  dyd ak ty cz n ą  i wychowaw czą 
w szkole powszechnej rozw inął w sw oje j 
p ra c y  dr. F e l ik s  Bursa.

B roszura  zaw iera  72 s tron  d ru k u ,  men 
ka, nie g ruba ,  ale n a p i sa n a  ta k  \  mądra© 
ta k  potoczyście .jasno, trzeźwo, że t© 
w skazan ia  trzeba zalecić każdem u poda 
gęgowi. P o lsk i  s t a tu t  jes t  rzeczą ncv. ą. 
To też wskazówki w książce dr. B u r s y  
p rzydadzą  się każdem u i s ta re m u  nau rzy  
cielowi i m łodem u p rak tykow i.

T a  książka p o d p row adza  nauezycifda 
do jego w arsz ta tu  praey. Jeże li  czynił 
dobrze nauczyciel — utw ie rdz i  się, jeżeli 
szukał  dróg, błądził  — ta m  znajdz ie  w y
tyczne, k tó re  go w yprow adzą  na dobra  
drogę.  Książeczka ta n ia ,  m ożna j ą  spro  
wadzić za zaliczką.

A utorow i życzymy, aby  dal się szerz* .1
poznać w praey naukow ej i na r-olki k.SK?
garskie rzucił coś jeszcze więcej.

\V . M.
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Posiedzenie budżetowe
rady p ow iatow ej w B ęd z in ie

Wi sali starostwa w Będzinie °dł>v- 
h  się onegdaj posiedzenie rady powia
towej powiatu będzińskiego. Przewou-
lticzyl posiedzeniu p. starosta  Boxh  

Na w stęp ie posiedzenia referowane 
było

sprawozdanie rachunkowe
z:i rok 1935-36.

Sprawozdanie to w wydatkach 
zwyc-zajnycli wyraża »ię sumą S33L25 
zł., w nadzwyczajnych 397-607 zl. Ka
rom 1.230.932 z ł . '

Dochody zwyczajne wyno3-ly 
925.044 zł. i nadzwyczajne 316.885 zh 
Razem 1.241.829 zl.'

Ze sprawozdania wynika, że 
osiągnięto nadwyżkę budżetową 

w sumie 10 tysięcy złotych-
Następnie kolejno referowano spra 

wozdania rachunkowe przedsiębiorstw
i zakładów związku samorządowego o- 
»'az sprawozdanie rachunkowe i opiso 
we KKO. Referowano również spra
wę zdanie

Funduszu emerytalnego 
dla urzędników Związku samo r z a
dowego.

Kobieta pod kołami
SAMOCHODU.

N a szosie w Chełmie, w pow. pszczyń
sk im  sam ochód, k ie ro w a n y  przez d y r e k 
to r a  k o p a ln i  S ta n is ła w a  Grycliow sk iego  z 
Czeladzi, n a je c h a ł  na  jezdn i p rzechodzącą 
4<5_letnią M a r ie  M aś bankową z C hełm a, w 
następstwie, czego dozna ła  ona  z ła m a n ia  
lewej n rg i  poniżej ko lana .  Nieszczęśliwą 
ty m  sa m y m  sam ochodem  przewieziono 
do szp ita la  w M ysłowicach.

Powiat olkuski
ltft U R ZĘD U  M IAR W SOSNOWCU.

\V zw iązku z rozporządzen iem  d y re k to 
ra  G lowncgo U rz ęd u  M ia r  z d n ia  5 wrze 
M;ia 19.36 ro k u  o t e ry to r i a ln y m  podziale 
zak resu  d z ia ła n ia  M ie jscowych U rzędów  
M iak  k o m u n ik u je m y ,  że te ry to r i a ln y  za
kres d z ia ła n ia  Mejscowego U rz ęd u  M iar  
w Sosnowcu rozszerzony został t  dn iem  
15 hm . n a  p o w ia t  o lkuski.  A za tem  l osia  
dacze narzędzi m ie rn iczych  z tego pow ;a  
tu  m ogą zg łaszać  narzędzia  m ie rn icze  do 
lega lizac ji  do M iejscowego U rzędu  Miar 
w Sosnowcu ,u1. D ęb liń sk a  lir. 7 w 
dn iach  urzędowych od godz. 3 do 12.

Wyskoczył z tramwaju
N A  ULICĘ.

W  ab. poniedzia łek  n a  P lac u  U  L is to 
p ad a  w Czeladzi m ia ła  m ie jsce  niezwy
k ła  scona. Do s to jącego  t r a m w a ju  w p ro 
wadzono pod esk o r tą  um ysłowo - chorego 
Jó z e fa  O lszewskiego z Czeladzi, M ilowic. 
k a  115, k tó ry  m ia ł  być pod d an y  b adan iom  
p s y c h ia t ry c z n y m  w Sosnowcu. Podczas 
p os to ju  t r a m w a ju  Olszewski zerw ał się 
nag le  z m ie jsca  i g łow ą  przebiwszy szy
bę w oknie, wyskoczył „szczupakiem** na 
ulice. Nieszczęśliwego za raz  za trzym ano ,  
przy  czym sp isano  n a  n iego doniesień '" .  
Olszewski poza okaleczeniem  rąk, nie do
znał pow ażnie jszych  obrażeń.

  n n t t u ---------

Opieka nad zwierzęrami
Z A R ZĄ D  TO W ARZYSTW A.

W  ub. w to rek  odbyło  s i ę  w ra tu sz u  so
snow ieckim  posiedzenie ^wznawiającego 
swą dz ia ła lność  T o w arzy s tw a  opieki nad  
zw ie rzę tam i.  T ow arzys tw o  to obejm uje  
trzy  p o w ia ty :  be.dziński, o lkusk i i z a w ie r 
ciański .  Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  u k o u s ly lu o  
wał się jak  n as tę p u je :  prezes ks. k an .  R a  
czyński,  w iceprezes — dyr. W ł.  L e w a n 
dowski, s k a rb n ik  — dr .  B e k k e r  i s ek re .  
t a rz  — dr. P aszkow ski.

S iedz ibą  T o w arzy s tw a  jes t  lokal szko
ły g o sp o d a rs tw a  dom owego przy  kościół
ku kole jowym. Z arząd  T o w arzy s tw a  wy
da w kró tce  do społeczeństw a odezwę z a -  
nelem o roztoczenie  opieki nad  zw ie rzę ta 
mi i o zap isy w a n ie  się  n a  członków tej 
o rgan izac ji .

Przyjęto również do wiadomości, 
że władze nadzorcze wojewódzkie zn 
twierdziły

preliminarz budżetowy 
na 1936-37 rok.

Ogólna suma budżetu w dochodach 
i rozchodach wynosi 1.180193 zł.

Ponadto, jak już wczoraj donosili
śmy rada powiatowa uchwaliła jedno
głośnie 10.000 zł. na FON.

Sprawa rent
dla starych robotników kopalnianych

W ciągu ostatnich dwuch lat dy 
rekcje kopalń w Zagłębiu Dąbrowskim  
zwolniły cały szereg robotników
w wieku

od 56 lat wzwyż.
Kołiotnicy ci, nie mają 200 tygodni 

składkowych, jak to przewidują prze 
pisy ustawy z dnia 23 marca 1933 r , 
ani też ne osiągnąwszy wymaganego 
ustawą wieku w chwili wejścia u sta 
wy ubezpieczeniowej w życie — nie o 
trzymają obecnie

żadnej renty.
Zredukowani, starcy robotnicy znaj 

dują się wobec tego w trudnych warue

kach materialnych.
W związku z tym sekretarz CZO. p. 

B'elnik w dniu wczorajszym zwrócił 
się

z pisemną interwencją
w tej sprawie do p. Ministra Opieki 
Społecznej.

Związek prosi p. ministra aby sko
rzystał ze swych uprawnień i obni
żył graniecę wieku dla ubiegających 
się o rentę

do 5fi lat.
Umożliwiłoby to zredukowanym na 

bycie prawa do renty.

Obietnica pomocy
bezrobotnym w Zagłębiu

Prezydenci miast Zagłębia wrócili 
wczoraj /. Warszawy, gdzie odbyli k • • 11 
ferencję w sprawię akcji zimowej po
mocy bezrobotnym.

Konferencję z prezydentami miast 
odbył i wiceministrowie

Korsak i Kawecki, 
oraz naczelny dyrektor Funduszu Pra 
cy w Warszawie p Dolanowsld Pro. 
zydenci poszczególnych miast Zagłębia 
zreferowali pp. wiceministrom sprawę

bezrohoc'a na swoich terenach oraz 
prosili o przydzielenie na walkę z bez
robociem jak największych kredytów 

Wiceministrowie do przedłożonym  
postulatów przez pi>. prezydentów od
nieśli się

bardzo ż y c z l iw ie ,
przyrzekając jednocześnie, że sprawę 

tą będą starali się załatwić jak najpo
myślniej i jak najspieszniej.

O wzmożenie akcji
oszezędnościowo-wkładowei

W sali na Górze Zamkowej w Bę
dzinie odbyła się onegdaj konferencja 
gospodar za przedstawicieli tSpófdziel 
ni oszczędnościowo - pożyczkowych z 
terenu pow. będzińskiego i zawier-jiau 
shiego, zwołana prz<*z Z w. Spółdzielni 
rolniczych i za' S iwo - gospodar
czych w Krakowie.

Konferencji przewodniczył dyr. Po 
gdan<n\'iez z Krakowa. Poza tym w 
konferencji wzięli udział lustratorzy 
mgr. Woźniakiewicz i Buzdygan.

Na konferencji omawiano szereg 
— — i  mm ii i"iiiiHMiiiiiini m m  ii iim miiiiiiii wm

spraw, dotyczących ogólnej działa1 n -  
ści i Usprawnienia pracy zarządu i rad 
nadzorczych instytucyj spółdziełezo- 
finansowych na terenie Zagłębia, przy 
czym szukano sposobów i środków, cc 
łem wzmożenia akcji oszczędnościow - 
wkładowej.

Ponadto dłuższą dyskusję prowa
dzono na temat konwersji p o ż y c z e k ,  

za które Bank Polski wydał akcepty. 
Akcepty t e  miały być przez bank zre
alizowano jednak dotychczas tego n e 
uczyniono.

Wiadomości bieżące
/.war tek

Pań m em  k

Dziś: Jadwigi, Teresy 
Jutro: f  Saturj»n», M»tym :n 
W s c h ó d  s ł o ń c a :  7.13  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  4 .35

T E A f  It M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 po raz  14-ty cieszą
ca  sic n ie b y w a ły m  pow odzeniem  sz tuka  w 
3-ch ak tac h  W . F o d o ra  p t .  „M atu ra" .  — 
Ze w zg lędu  n a  to, że 'n a  o s ta tn ich  p rze d 
s taw ien iach  p anow a ł  t łok  przy  kas ie  — 
p ro s im y  o n ab y w a n ie  biletów wcześniej 
w f i rm ie  W. Czechowski.

W  sobotg p rem ie ra  a rcydz ie ła  w s p ó ł 
czesnej prozy po lsk ie j — sztuki w 4_?h 
ak tac h  K. H. R< i ' worow skiego  pt. „U 
m e ty “ w reżyser j i  K ochanowicza z u- 
clziałem pp. A rc iszew skie j ,  M arwiez, Za
w adzkiej ,  C oruobisa ,  K ochanow icza,  K ro i  
kego i in.

 i nn i  u--------

— W Y N IK  WYBORÓW IV K M IN IE  
ŻYDOW SKIEJ W D Ą B R O W IE . W D ą 
browie o d b y ły  się  w y b o ry  r a d y  i zarządu  
g m in y  żydow skiej.  P rezesem  r a d y  zoslnł 
w y b ra n y  p. Minc, wiceprezesem p. H- 
Loud ner.

P rezesem  za rządu  w y b ra n o  p. Sz. F ro jn  
da t  w iceprezesem  p. Ch. Lewi.

— Z C EN TR A LN EJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na ta rgow icę  sped r e 
no w ub. ty g o d n iu  457 szt. bydła. 1 Stal -/.t. 
św iń , 56 cieląt, razem  2373 szl. z w ic r ia t .  
P łacono  za 1 kg. żywej w agi za: (ceny lo 
co ta rgow ica  łae/r.i-' z Kosztami h a n d lo 
w ym i): bydło: <jd 40 gr.  do 75 gr.. c ie lę ta : 
od 50 gr. do 1 z l , św inie : od 79 gr.  do t.ŚO 
zł. P rzeb ieg  ta rg u :  n o rm alny ,  tendenc ja  
u t rzy m an a .

— POSIED ZE NIE RADY M I E J S K I E J  

W DARKOWIE. Dnia 10 lun. tj. jutro o
godz. 7.30 wieczorem odbędzie się po.-ie. 
dżemie rad- m ie jsk ie  i w Dąbrowie.

Na posiedzeniu o m a w ian a  będzie b. wr.ż 
na  sp raw a ,  a m ianow icie  pro.r-kt przenie 
s ien ie  ze szkoły górniczo - hu ln ieze j  e 1- 
dzia lu  hu tn iczego  do zak ładów  szkoły 
technicznej w K atow icach .

-  ZARZĄD RODZINY R E Z E R W I
STÓW KOLO D ĘB O W A  GÓRA zaw iada 
m ia  w szystkich  członków, iż d n ia  16 bm. 
o godz. 18.30 w św ie tl icy  Związku R e ze r 
wistów przy ul. D ębow ej 2o odbędzw się 
nadzw yczajne  ze b ran ie  wraz z odczytem, 
k tó r y  w ygłos i  cz łonk in i  R. Ib r- J .  Dud- 
ków na. Ze względu na ważność sp raw , ja  
kie będą om aw iane  na zeb ran iu  członko
wie p ro w e n i  są e ink na j l iczn ie jsze  i punk  
tm tłne  przybycie .

— W A L N E  Z E B R A N IE  B. M ARYNA-  
KZY. L n ia  18, tj. w niedzielę o godz. l i  
przed poi. w iokaiu w łasnym  p rzy  nl. 
D ietlow skie j w Sosnowcu odbędzie sl-j 
w a lne  ze b ran ie  b. m a ry n a rz y .

Nu ze b ran iu  om aw iane  będą b, w n iuy  
sp ra w y  o rg an izacy jne .

— POGOTOWIE R A T U N K O W E PO U  
SKIEGO CZERWONEGO K R Z1Ż A . Cd
dział P C K .  w Sosnowcu u p a rc ie  rea l izu je  
t r u d n y  p r o g ra m  zapew n ien ia  tu t .  spo łe
czeńs tw u  d o raźne j  opieki le k arsk ie j  w for 
m ie  s ta łego  pogotow ia .  K a ż d y  chory  nie, 
ubezpieczony w  Ubezpieczalni Społecznej 
m a  zapew niony  szybki i dogodny środek 
t r a n s p o r to w y  — m ianow ic ie  sam ochód - 
k a r e tk a  P C K . Zarząd  tu t .  oddz ia ła  idoko 
w ał sw oje  pogo tow ie  razem  z pogotow iem  
U bezpiecza ln i  S połecznej w Sosnowcu, 
p rzy  ul. K o ł łą ta j a  17, tel. 622.34. f a m  na!* 
ży k ie row ać zapo trzebow an ia  na t r a n 
s p o r t  chorych  i r a n n y c h  do wszelkich 
miejscowości,  szp ita l i  i sa n a to r ió w  poi. 
skich, o każdej  porze d n ia  i nocy. Siat* 
w zyw anie  pogo tow ia  ra tunkow ego  P C K , 
przez w ładze a d m in is t ra c y jn e ,  w ładze woj 
skewe, sam orządow e, policję . lekarzy ,  jak  
rów nież  przez  społeczeństwo je s t  dowo 
dem  zupełnego zaufan ia .

— N A O B U W IE  DLA BIED NYCH  
DZIECI. K o m ite t  N ies ien ia  P om ocy  Bez
ro b o tn y m  i B ie d n y m  w Czeladzi o r g a n i 
zuje podobnie ja k  w ub ie g ły ch  la tach  
ake.ię za opa trzen ia  w obuw ie  n a jb ie d n ie j 
szych dzieci szkolnych. D la zeb ran ia  fun 
duszów na ten  cal ko m ite t  o rgan izu j*  
p rzeds taw ien ie  w K lub ie  U rzędn ików  To 
w arzys tw n  S a tu r n  w dn iu  21 bm. T eati  
Sosnowiecki o d eg ra  sz tukę pt. „Ósma zo
no S inobrodego".  K o m ite t  a p e lu je  do mi<5 
szkańców  m. Czeladzi ab v  zc względu r»  
sz lachetny  cel popar l i  tą  a k c ję  przez za 
k u p  b ile tów  i p rzybyc ie  na p rzedstaw ią ,  
nie.

— Z A B A W A . W sobotę, d n ia  17 baj, 
u godz. 20-cj w sa li  KPVV. przy ul. K i l im  
sk iego  w Sosnowcu za rząd  RK S. C zarn i 
u rządza zabaw ę je s ie n n ą  dla czloukow i 

zaproszonych gości. Z aproszenia  wydaj*  
s e k re ta rz  k lubu  w lokalu p rzy  ul. D zicu i .  
ezrj w godz. popołudniow ych.

Z ŻYCIA M K A Ż A C T W A . Po roi
p a t rz e n iu  pro tokułów  ze zg rom adzeń  wal 
nycli s tow arzyszeń  ochotniczych s traży  
poaż rnych  OSP. Zarząd  O ddzia łu  Będzin 
skiego, n a  podstaw ie  w yników  wyborów, 
za tw ierdz ił :

a) na  prezesa s traży  poża rne j  i ochot 
niczoj. W Rogoźniku — dli a  S tan is ław a  
Niedbale, n a  miejsce d ba  S tan is ław a  Kq 
m ika ,  w Trzebię* ławicach — d b a  W  lady 
sa w a  O staszewskiego na m iejsce dba  J ó  
zefa K aw kę, w W ojkowicach  K oście l
nych — dłia M a r ia n a  Szulca, w Myślowi#
— d b a  K o n s ta n teg o  Kocota.

b) na I). o. n acze ln ik a  s t raż y  pożarnej 
i ochotniczej:  w Czeladzi —d b a  Niko.D 
m a na m ie jsce  d h a  C zesław a M andatu , 
w Pyrzow icaeh  — dha  K o n s ta n teg o  Se 
kołę, w T uczne j Rabie — d h a  Józels 
Zm ysio  na m ic js i e  Jó z e fa  P rzyby łą ,  w 
W ojkow icach  Kościelnych —d h a  Aniu 
r ie g o  K r z y  kaw skiego, w W ym ysłów  lc— 
d b a  S ta n is ła w a  Kocota.

cj na członków Zarządu  s ' r a z y  pozai 
ncj ochotn iczej:  w Rogoźniku d!i,i J a  
n a  B a rc zy k a  nu m iejsce dha  J a n a  Ronn 
ka w Trzeh ics ław icaeh  — dliów; S ian i 
s ław a K aw kę. M a r ia n a  W nłudę  i S ian i 
s ław a O staszewskiego, w PjeJ-wn 
dhow:* Jó z e fa  Nicdiurłę. l r / c t a  Pa.iaka 
S ta n i ł a w a  C iep lińsk iego . M ieczysław* 
P a ją k a ,  W ład y s ław a  W y b y k a  na m c .  
see m y ln ie  podanych  w okólniku nr. 7' 
w W ojkow icach  K oście lnych  — d !,h v  
Zb ign iew a Ostrow skiego , M ariam i D i a l  
e/.yka, W ład y s ław a  Juszczyka ,  lana  K 
źiako, F ranc iszka  Nowaka, w. W y m y - h  
-ci)- dhów: S ta n is ła w a  -W rzw kow sku  
go, M ani.- ław a K ań to cn a  .i S tan is ław a  
Michalaka-

P o  rozp a trz en iu  wniosków n a d e s ła 
nych przez Zarządy. Zarząd  odd.--a- 
łu Będzińskiego za tw ierdz ił  na  p. o 
zastępcę nacze ln ika  s traż y  p o ża rn e j  o 
chotn iezej :  w D obieszowiearh  - dba F*i- 
w a rd a  Gubałę  i w Józefow ie  — dha . \dol 
|‘a Jab łońsk iego .

Czy jesteś cz łonk ien  
L .O P. P
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BOGAĆMY SIR.
Gdy m in ister finansów  F ranc ji, Guizot 

rzuci! za panow ania króla Ludw ika F i 
lipa, hasto: „Bogaćcie siei" •— pod ad re
sem w szystkich Francuzów , niektórzy lu 
dzie zrozum ieli wówczas fałszyw ie apel 
m in istra  jako  wezwanie do bogacenia sit; 
jednostek drogą spekulacji i g ry  na gi d- 
jlzic.

Błędna ta  opinia pokutuje dotychczas 
w rozm aitych postaciach. I  teraz wyobra 
żają  sobie jeszcze niektórzy poczciwi ale 
naiw ni ludzie, że hasło bagacenia sic, m a 
w sobie cos szkodliwego, że stosowane w 
tyciu  prow okuje ono rzekomo jednostki 
do egoistycznego działan ia  • na  korzyść 
własną, a ze stkodą dla ogóln. Tak prze- 
c .t. nie jest, w tak im  ujm ow aniu rzeczy 
k. się fa ta lny  błąd.

„Bogaćmy siy!'; — tak  jak  rzucił i poj- 
mowal ów m in ister francuski, oznacza — 
i wówczas i dzisiaj — tylko to, żo w szy
scy powinni dążyć do zdobycia dobroby
tu, do pom nożenia środków' m ateria lnych . 
Im zamożniejsze zaś jest społeczeństwo, 
im wyższa jest stopa życiowa każdego o- 
byw hleta, tym  bogatszy jest naród, k ra j, 
państwo.

F «.!: fe«t właściwy sens i znaczenie ha 
f is  żywotnego dzisiaj, jak  i przed
dzUwiaćdzlMięoiu laty . Na zamożności o- 
hywatoU funduje i opiera się bogactwo 
: siła Fr&noji, A nglii. Je s t to dobry przy 
kład do naśladow ania.

Bogacić się uczciwie nie jest jednak  rzc 
cza. łatw ą, gdy się nie m a podstaw y dla 
w ydajnej pracy, dla stw orzenia w arsz ta 
tu. przedsiębiorstw a biura, sklepu lub 
rozszerzenia zakresu działalności w j a 
kim kolwiek zawmdzie. Zdolność, p racow i
tość, w ytrw ałość zdziałać m ogą bardzo 
wiele, cuda, naw et, w tedy gdy przychodzi 
jm z pomocą siła ożywczą kap ita łu .

■W. tym  m iejscu w ielu czytelników  po
lew a sdową i w staw i m elancholijne słów 
ko: „W tym  sęk!“

N ikt przecież nie sądzi, że pieniądze ro 
sną na la ta rn iach  i w ystarczy w yciągnąć 
po nie rękę. Są jednak  insty tucje , które 
przychodzą tu  w łaśnie z pomocą, i k tó re  
stw arza ją  dogodne w arunki zdobycia pie 
niędzy dla w szystkich ludzi zahiegliw ych 
i m yślących nic tvlko o tym , aby prze
jeść to, co zarobili.

T aką w łaśnie in s ty tu c ją  jest L o teria  
Państw ow a, w k tó re j może brać udział 
każdy średnio  zarab ia jący  człowiek. Szan 
ve w ygranej w czterech klasach są bardzo 
korzystne, ryzvko zaś niewielkie.

B zipki TioVrii Państw ow ej hasło ..Bo
śm y się“ nio je st pustym  dźwięk i cm, 

ale rzeczą idealna, nam acalną  poprostu, 
bo tysiące ludzi .k tórzy otrzym ali w y g ra 
ne po k ilka, k ilkadziesią t i naręset tysię
cy złotyrch zuzyło te pieniądze w sposób 
pożyteczny. dla siebie, a tvm  zwiększyły 
sią zarobki, powiększyła sie znakom icie 
łic»ba ludzi i rodzin cieszących s;ę dobro
bytom,

Bogaćm y się zatem , biorąc udział w 
n-u-liższem  ciągnieniu Loterii Państw o-

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  NA N A 
C Z E LN Y  KOMITET CCZCZENIV  
PA M IĘC I M A R S Z A L K A  JÓ Z EF A  

P I Ł S U D S K I E G O  
KONTO P. K. O. 13 13

Zbliża sią ciągnienie I-ej klasy
kup los

u HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23,
BĘDZIN, M ałachowskiego 1
DĄBROWA-G., 3-go Maja 2 
Z AWI ERCI E ,  3-go Maja 3 
GRODZI EC,  Kościuszki 3

Czeladź na drodze rozrostu
obraay raay miejsKiej

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
rady  m iejskiej w Czeladzi po uzupeł
nieniu p retokułu  Poprawkami ra-dav 
go Domagalika i radnego Wadowskie 
go odczytane zostały komunikaty o 
u hwałach zarządu miasta-

Rada miejska poleciła zarządowi 
m iasta  zerwanie umowy z dzierżawcą 
mi gruntów  po b. sierocińcu i uchwali 
la g run ta  te oddać
bezrobotnym pod ogródki działkowe.
W toku dalszych obrad przedstawiony 
został 4-letui plan  robót inw estycyj
nych, opracowany przez wydział tech
niczny magistratu. W planie tym  prze 
u idz iana  jest budowa i przebudowa, 
i iemal wszystkich ulic w mieście, bu
dowa mostu na Brynicy, budowa rzeź 
ni miejskiej, szkoły, domu nauczyciel 
skjego, wodocicągów kanalizacyjny oh 
iip. Kosztorys p lanu  wynosi 

1 milion 135 tys. zł. 
z czego sumę 935 tys. zł. przewiduje 
się p o k ry ć  z pożyczki Funduszu P r a 
cy. Opracowany 4-letni plan ro b ó t in
westycyjnych postanowiono przesiać 
do rozpatrzenia kom’sji rozbudowy 
miasta.

Skolei uchwalono konw,’ersję pozy-
o/ tys.ozki k ró tk o te rm in o w e j w su m ie  

zl. o ra z  z a c iąg n ięc ie  p o ży czk i 
w Banku K om unalnym  

w su m ie  JO ty s . zł. n a  p la n y  zab u d o w y  
i p o m ia ry  m ia s ta .

R ada wypowiedziała s ’ę również za 
przyłączeniem do Czeladzi części Milo 
wic i na piaskach ulicy Dalekiej, No 
w opogońskiej, Piaskowej i Prostej. W7 
ten sposób Czeladź liczyłaby 

28 tys- mieszkańców'.
W spraw ie odczytanego sprawozda 

i. a komisji rewizyjnej, które zostało 
p rzy ję te  jednogłośnie przez radę wy 
jaśnienia składał burmistrz B rudna ki 
°raz kilka radnych.

W  związku ze sprawozdaniem ko
misji rewizyjnej na wniosek radnego 
-.Wadowskiego 

zaw ieszono w urzędowaniu ław nika  
W ojańezyka, 

po czym dokonano wyboru kom. re-.v. 
w następującym  składzie pp.: St. Jań  
Czyń — przewodniczący, J. Rączaszek 
— wicepr zewodniczący, J .  Lorek i P ’e 
czyński —członkowie, J. Zurych ta : -T- 
Przybylski — zastępcy.

Z ZAWIERCIA
(z) CZY TELN IA  PM S. W tych dniach 

zarząd P olsk iej M acierzy Szkolnej w Za„ 
w iereiu uruchom ił przy bibliotece czytel
nie, k tó ra  się m ieści w lokalu przy ni. 
Kościuszki 33. C zytelnia o tw arta  została 
d la  członków biblioteki i członków PM S. 
Z bib lioteki i ‘ czyteln i korzysta  bezpłat
nie około ICO osób z różnych organizacyj.

C zytelnia je s t czynna w poniedziałki,

środy i p iątk i każdego tygodnia. K ierow 
nictw o czytelni spoczywa w rękach kie
row niczki biblioteki p. T. Molcndowny.

(z) Z E B R A N IE  ZW IĄZKU 8 TRZE 
LECK IEG O . Ju tro  o godzinie (i wieczo
rem  w świetlicy w łasnej przy ul. Pom or
sku.) odbędzie sie, nadzw yczajne ogólne 
zebran ie  członkiń Związku Strzeleckiego 
oddziału żeńskiego. Ze względu na waż
ność spraw  obecność wszystkich ezlonk ó 
jest. pożądana.

antoni marczyński

straszna przygoda
4.

— J a  również mogę mieć takie a li
bi, dzięki Irenie, — rzekł Ludwik Bol
ton z niemiłym uśmiechem. Należy 
się jednak liczyć z tym, że policja u- 
zna nasze fam ilijne  „zaświadczenia 
niewinności'* za niewystarczające- I 
słusznie! Bo zabójcą s try ja  móg] być 
tylko ktoś z naszego grona!

— Ale, kto. na Boga! Kto?
— Może sami do tego dojdziemy.-. 

Czy me macie nic przeciwko temu, a- 
bym się zabawił w sędziego śledczego?

— Oczywiście, że nie.
— Zatem rozpoczynam „urzędowa

nie"... Nas obudził Wawrzyniec; a c :e 
bie kto /budził?

— Wuj Wacław.
— A ciebie, Wacławie?
— On. — Wacław Dorayjl wska

zał W itolda Reya.
— A ciebie, kuzynie? * '
— Nikt. Saro usłyszałem strzał, 

fcdy byłem w jadalni.
O! W jadalni! Więc jednak w y 

chodziłeś z pokju!
— Tak. Zachciało roi się pić. yy 

pokoju moim nie było ani szklanki \V0 
dy, wobec tpgo udałem się do jadalni. 
Tam  znalazłem karafkę. Nagle posły

■nrnruraniH powieść sensacyjna

szalem huk. Nie przypuszczałem, że to 
strzał- „Drzwi gdz;eś trzasnęły", sądzi 
łem i zaspokoiwszy pragnienie, rus-zv - 
łem w powrotną drogę... W hallu 
wpadł na mnie Marski z takim impe
tom, że omal nie runęliśmy obydwaj.

— Tak pośpiesznie uciekał?
— Tego me twierdzę, że uciekał—  

Powiedział, że biegnie po nas, bo wuj 
się zastrzelił.

— Hm, zatem Marski pierwszy z 
nas wszystkich wiedzhd, że s try j  j a  o 
nie żyje.

— T pierwszy później wpadł r.a to 
— wtrąciła  Magdalena, — iż nie miał) 
tu miejsca samobójstwo, ale zbrodnia-

— A jak on do ciebie powiedział: 
że s try ja  zabito, czy, że się...

— Że się zastrzelił, — odparł W i
told stanowczo. — Na pewno

— Hm, to ciekawe, to bardzo cie
kawe...

Umilkli na  dłuższą chwilę. Siedzieli 
p raw ie  w zupełnych ciemnościach, 
gdyż kom’nek dogasał, świece wypali 
ły sję od dawna, a po nowe nikt się 
ido kwapił odejść; wypadki tej nocy 
me zachęcały do takiego spaceru.

— Och, jak  tu ciemno.
•— I  pomyśleć, — W itold zawtóro

wał matce, — że budynki wszystkich 
lolwarków wuja m ają oświetlenie ciek 
tjyc^ne, a pałac nie.

— To właśnie ma swój urok, k u .  
rynku, — zaszemrał głos Luli i-

— J a k i  tam urok.
— Taki... — uczul na policzku gorą 

( V pocałunek, — taki, że łatwiej o mi 
ły nastrój, nio uważasz? — Znów go 
musnęła ustami.

— Hm, zapewne, — przyznał, — 
lecz dzisiejsza noc się do tego wcale 
nie nadaje. — Pomimo tych zastrze
żeń, nie wypuścił z rąk miękkiej ko
biecej dłoni, która s ię  doń wysunęła w 
ciemnościach.

Wawrzyniec i Tytus, siedzący o 
bok Ireny, przypuścili do niej podob
ny atak z dwuch stron równocześnie 
ale bez powodzenia.

Natomiast starsi powrócili do daw 
p.ego tem atu rozmowy.

— Ludwiku, odpowiedz mi szcze
rze, — prosiła Julia , — czy ty posą
dzasz o zabójstwo Marsk'ego?

— A ty?
— Ja... j a  mogę tyle powiedzieć, 

że ten adm inistra tor biednego J a n k a  
t ie podobał mi się od pierwszego wej
rzeń1 a-

— To samo chciałam powiedzieć,- -  
w trąciła żywo Magdalena. — I jestem 
pewna, że on zabił naszego kochane
go... — umilkła, gdyż w tej chwili o- 
tworzyły się d m v \  wiodące do hallu 
do przedsionka i w progu stanął jakiś 
człowiek z latarnią  w dłoni.

— Kto to? — Lidia przytuliła się 
do Witolda.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 15 października.
(i.3t). Pieśń „Kiedy ranne w stają  zarze 

6153 G im natyka. ii50. P ły ty . 7.15 D z i e n n i k
poranny. 7.25 P ro g ram y  lo k a ln e .-8 00 A u 
dycja dla szkól. 11.30 A udycja dla szkol. 
11.57. S ygnał czasu. 12.03. K oncert. 12A&. 
P ro g ram y  lokalne. 12.50 D ziennik połud
niowy. 14.00 P rzerw a. 15.U0 Wiadmu-w-i
gospodarcze. 1515 P ro g ram y  lokalne. 
10.20 C hw ilka pytań . 15.35 K oncert Poz 
rań sk eg o  zespołu salonowego. 17.00 Co 
będzie z naszą młodzieżą. 17.15 Recital 
fortepianow y, 17 50. K siążka i W iedza. 
18.00 Pogadanka ak tu a ln a  1310 W iad o 
mości sportowe. 18 30 P ro g ram y  lokalne. 
1S.50 Pogodanak  ak tua lna . 19.0:1 T eatr 
W yobraźni. 10.30 Im ieniny Jad w ig i.20.10 
In a u g u ra c ja  sezonu O pery W arszaw 
skiej S traszny  Dwór. 23.05 P rogram y lo 
kalne.

K A T O WI C E .
Czwartek. 15 października.

5.00. P ieśń  poranna. 5.03 M uzyka porau  
na. 7.25. W iadomości bieżące. 7 30 Muzy k» 
cperowa. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 P B  
ty. 11.00 W iadom ości giełdowe. 15.15 Ivon 
cert reklam ow y. 1535 Życie kult. Śląska 
15.40 P łyty . 18.20 Pogadanka ak tualna . 
18.30 P ły ty . 18 4.5 P ro g ram  na ju tro .

PHOURAM OGÓLNOPOLSKI. 
P ią tek , 15 października.

0 :,u. pic.oi „Kiedy ranne w sta ją  zorze'* 
550. Muzyka z płyt gram of. 7.30. P ro g ra 
my lokalne. 8ln Przerw a. 11.30 A udycją 
d la szkól średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. P ro g ram y  lokalne. 12.13; 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
W iadom ości gospodarcze. 1515 P ro g ram y  
lokalne. 13.15 Rozmowa z chorym i. 13.30 
K oncert rozrywkowy. 17(10 Odczyt. 17.50 
P ogadanką  ak tu a ln a . 18.00 P o rad n ik  
sportow y. 18.10 W iadom ości sportowe. 
18 30 P ro g ram y  lokalne. 18.50 P rzeg ląd  
ro lniczej prasy. 19.00 Józef Siwek. 19.20 
Z p ieśnią po k ra ju . 20.00 Koncert, Sjinfc 
roczny. 22.30 Nowa pisow nia 22-45 Muzy 
ka taneczna. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

9 9 _

S T R A SZ N Y  DWÓR  
DLA RADlOSI.UCHAt ZY.

Sezon operowy Polskiego Radia roz
pocznie się dzisiaj transm isją z inangura 
cyjnego przedstawienia w Teatrze W iel
kim w Warszawie .skąd transmitowana 
zostanie dla radiosłuchaczy opera Moniu 
s/końska, „Straszny D »ór‘‘. Opera otrzy 
ma obecnie ramy zupeluie nowe, zapo
wiadające sic okazale. Maryla Karwow
ska -J. Iluppertowa, Eugenia Hofman. 
W iktor Bregy, Edward Bender, S tan i
sław Znicz. Eugeniusz Mossakowski. 
Aleksander Michalow&k, Adacn Dobosz, 
Haliną Terenkoczy i H. Stecka — w ystą
pią w „Strasznym Dworze*. Połączone 
orkiestry Opery i Polskiego Radia, połą 
czone clmry Opery W arszawskiej i t mir 
Świętokrzyski pod dyrekcją M ieczysława 
M ierzejewskiego gwarantują przedstawię 
niu pełnię dźwięku i świetną interineta  
cję. Inauguracyjne przedstawienie traw* 
niitują rozgłośnie polskie dziś o godz. 
25 lft.

— To przecież tutejszy s tangre t 
Mateusz.

—  C z e g o  chcecie?
P rzybyły  dopiero teraz dojrzał ro

dzinę dziedzica, skup 'oną w drugim 
końcu rozległego hallu i ooprędzej zer 
wał czapkę z głowy.

— P an  adriiinistrator prosi, co 
by wielmożni państw o galop p rz y le n  
li do oficyn, — oznajmił.

— A dlaczego to m amy tam „galop" 
przylecieć?

—- Bo pan adm inis tra tor  cbycjl t e 
go drania, co zabił wielmożnego pana 
dziedzica.

Zelektryzowani tą wieścią pobiegli 
na wyścigi, aż w drzwiach Uczynił się 
zator. Ten przymusowy przystanek, 
wypadek przecież ogromnie błahy, 
miał poważne następstwa- Oto jedna 
z osób tu obecnych, korzystając z c:em 
ności przyczaiła się za drzwiami i poru 
knęła do pokoju, w którym b ' żabi" 
ty, skoro tylko przebrzmiały kroki in
nych, spieszących do oficyn, by zjba 
ozyć domniemanego sprawcę zbrodni.-

ROZDZIAŁ III-

Bjd to szczupły, wysoki młodzie 
niec, wyglądający na bit dwadz’escm, 
lub mało co więcej. Miał na sobie slov 
rżaną kartkę, krótkie spodn'e, ./y0 10 
sztylpy i grube sportowe t r z e w i k ' ,  o 
jeg(\ czapka % okularami automobm’" 
wvroi Iw nt, łóżka na krzesło.

d. c. n.
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POWIEŚĆ ~

P o w ró ćm y  do policyjnego ag e n ta  
r lo g n y ,  którego pozostaw iliśm y dzw r  
i liii cym  do b ram y  pałacu  rei b u h v a rz j  
H aussm anna .

W  ejagu dina tego, w edług  rozka
zów Y err ie ra ,  cały służbowy personel 
z w y ją tk iem  kam erd y n era ,  kuchark i i 
s tan g re ta ,  odjechał do Mafnoue.

W łaśn ie  w s taw a n o  od stołu, gdy 
zabrzm iał głos dzwonka.

P a n n a  Y e rr ie re  w raz  z s i o s t r ą  Ms. 
r i ą  odeszły do swoich pokojów d la 
p rzygo tow an ia  się do podróży.

A rno ld  D esvignes rozmawia! w sa
lonie ze swym  w spólnikiem .

W kró tce  po zadzwonieniu, fu r tk ę  
w, bram ie  o tw a r to  i F logny  wszedłszy, 
znalazł się wobec odźwiernego.

— W szakże to je s t  pałac pan a  J u 
liusza y e r r i e r e ,  bankiera?  - -  zapyta ł.

— Tak.. — odpar ł  odźw ierny.
— W  ty m  pałacu  mieszka s iostra  

miłosierdzia?
—  T a k  pan ie ,  s iostra M aria , ze Zgro 

m adzen ia  św. W incen tego  a
—  C hcia łbym  się widzieć 

Marią . . .  a na u s p ra w ie d l iw ie n i  mo
je j  śmiałości dodam, iż chodzi tu  o na 
der ważną spraw ę.

— P rze jd ź  więo p a n  dziedziniec I 
wejdź n a  schody frontonu, sk ąd  k am er 
t lyner pana dalej poprow adzi.

To mówiąc, odźwierny pociągnął za  
dzwonek, ozna jm ia jący  czyjeś p rz y 
bycie.

Flogny,- s tosu jąc  się do o trzvinane-

P a u l o .  
z s i o s t r ą

go objaśn ien ia,  m inąw szy  dziedzinie^, 
wszedł n a  schody.

K a m e rd y n e r  j u ż  s ię  t a m  z n a j d o w a ł  
z a p y t u j ą c :

— Co p a n  sobie życzy?
-— K ró tk iego  w idzen ia  s ię  z s is trą  

M a r ią .
— S io s tra  M aria  je s t  w swoim a- 

par tam ehcie ,  lecz w ątp ię,  by chc ia ła  
p rz y ją ć  p a n a  o tak spóźnionej porze

Zm uszony jćs tem  koniecznie o to 
nalegać... W  nader  w ażnej sp ra w ie  po 
trzeb  u ję, by raczy ła  mi po-więcY- m i
n u t  k ilka  czasu-

— Racz więc pan  powiedzieć swo
je  nazwisko.

— Nie m am  zaszczytu być z n a n y m  
siostrze Mari... lecz chciej jym je j  do
ręczyć tę m oją w izy tow ą kartę.

XXXV.

8łużący , odebraw szy  bilet od p rzy  
byłego, rzucił n ań  okiem, po czym z 
ip d w o jo n ą  Ciekawością począł się w 
s to jącą  przed sobą osobistość w p a try 
wać.

N a  kartce  z białego brysto lu  w y p i 
sane było: F L O G N Y ,

A  poniżej nazwiska te słowa: In 
sp ek to r  policyjnych oddziałów, u lica 
F ran co is  - M iron Nr. 39.

— W ejdź  pan... — rzekł służący po 
chwili wahania . A w prow adziw szy 
p rzyby łego  do przedsionka, dodał:

—- Racz p a n  tu  się za trzym ać przez 
cli wile.

1 zn iknął w głębi kory tarza .
— Szczególna wizyta.-. — mówił 

do siebie, idąc. T rzeb a  p rzede  w szyst
kim powiedzieć panu...  Co może zn a
czyć przybycie  t u t a j  tego  ag en ta?

1 zam ias t  pójść do s ios try  M arii ,  
k tóra, jak  wiemy, zna jdow ała  się wraz 
z A n i e l ą  w je j  poko ju ,  Poszedł w pros t  
do salonu.

— Co chcesz? —  za p y ta ł  bankier.
—  D ziw na wizyta, panie..
—  J a k a  w izyta y
— Przyszedł inspek to r policji...
Y e rr ie re  wraz z A rnoldem  z a d rże 

li obaj, zam ieniw szy z sofią bo jąźbw e 
sp o jrzen ia  i mimo całych usiłowań, by 
zapanow ać n ad  sobą, Desvignes m oc
no pobladł-

— Czegóż może żądać ów n ap rzy 
krzony człowiek? _  zap y ta ł  Yerriere 
podniesionym  głosem.

— P ra g n ie  widzenia się z s iostrą  
Marią-., u sp raw ied liw ia jąc  sw oje  żą 
danie  koniecznością rozmowy w s p ra 
wie wielkiej wagi, w naglącej sp raw ie

A rno ld  D esvignes zdołał ochłonąć.
Przybycie policyjnego a g e n ta  p o 

w iadam iało  go w praw d z ie  o nielicznie 
czeństwie, co nie ulegało wątpliwości, 
lecz to  niebezpieczeństwo ide było n a 
glące praw dopodobnie, m yślał więo 
sobie, iż cios ła tw o  odbić mu p rz v j-  
d»ie.

— Sądzę... — rzekł do Y erriera ,  -•* 
1/ w y p a d a  ci pom ówić z ty m  człowie
kiem, zan im  go odeślesz do sw ej s i o 
strzenicy .

Zdanie powyższe poparł z n a c z ą 
cym spojrzeniem , k tó re  b ank ie r  z ro 
zumiał.

— J a k  się nazyw a ów agen t?  — 
zapyta ł .

— Oto j e g o  k ar ta .
— XX prow adź tu  tego człowieka — 

r;ek l  do kam erdynera .
Służący wyszeul.
Oba witam się... — w yjąkną l  Y er

riere. — Myśl, że policja zn a jd u je  się 
w m ym  domu, mrozi mnie do kości!..

D rzw i salonu o tw ar ły  się wreszcie 
i k am erd y n e r  wpuścił p rzed  sobą agen

(z) Z Z A R Z Ą D U  M IE J S K IE G O , b od
p rzew od n ic tw em  w icep rezy d en ta  W . Gó
ralczyka od b yło  s ię  o n egd a j  posiedzeniu  
k o leg iu m  zarządu m ie jsk ie g o .  N a p o s ie 
dzeniu  tym  przede w szy stk im  dokonano  
p rzeszacow ania  m a ją tk u  m ie jsk ieg o ,  na
stęp n ie  za ła tw ion o , w zg lęd n ie  om ów iono  
cały  szereg  różnych spraw , d otyczących  
glos podarki m iejsk ie j .

(z) T A J E M N I C Z E  P 0 8  i  R Z E L E N IE
W H U C I S K A C H . N a  p osterunek  poiićji  
w N iog dw ej  zg łos iła  s ię  wczoraj J a n in a  
K ubacka, m ieszk a n k a  wsj H uciska , grr.i.

N ienow a .pow iatu  za w ierc ia ń sk ieg o  i 
z ło ży ła  zam eld o w a n ie  o ta jem n iczy m  po
strze len iu  je j  me.ża M ariana. W e d łu g  o- 
pnw iad an ia ,  a w ła śc iw ie  zezn a n ia  w i e ś 
niaczki. sp raw a  ta p rzed staw ia  się nr,',tę 
pująco:

W e w torek 13 bnr. o  godz. 5.30 po p o 
łud n iu  n iezn a n y  sp ra w ca  s trze l i ł  przez  
okno do jej m ieszkan ia ,  a  kula na n ie .  
szczęści o tra f i ła  w je j  mężu, s iedzącego  
w ty m  czasie  w pobliżu okna. K ula  w y 
biła  K u b ack iem u  zęby i p ok aleczy ła  je 
żyk. a do ust  dostała  s i ę  ona pi zez pra-  
" y  policzek. R a n n ego  w ieśn iak a  o d w ie 
ziono do szp ita la  Ubnzpiec-zalni S'pobież
nej w Zawierciu .

W y k r y c ie m  sp r a w cy  ow eg o  tajem nicze  
go p ostrzelen ia  za ję ła  się policja.

  H K -------
Z OLKUSZA

(o) S P Ó Ź N IO N E  AMORY S Ł A W K O 
WI A N  KT. M ieszk a n iec  S ła w k o w a  (kolo
nia W a lco w n ia )  Szczepan S y n o w ie c  sk a .  
zany został na fi m ie s ię c y  w ięz ien ia  za  
ciężkie  uszkodzenie  c ia ła  (z łam an ie  n o g i  
od uderzenia  k am ien iem ) Marii G., o b y 
w atelce  s ła w k ow sk ie j .

G. kobieta -po 30-tc? prześ lad ow ała  sw o  
‘ą m iłośc ią  m łodego  ch łopca  S yn o w ca ,  
który z początku w zg lęd y  te p rzy jm ow a ł  
t zadow olen iem , tym  bardziej,  że byty  ®- 
ne często ud o k u m en to w an e  poczęstun k a
mi. "

S y n o w co w i jed n ak  w  końeu sp rz y k rzy ły  
d o  am u ry  podstarzałej  n ie w ia s ty  i pcw_  
u eg c  razu w' cza s ie  sprzeczk i u derzy ł G. 
mamieniem w nogę ■/. p rzyk ry m i następ- 
Gwarni, bo z ła m a n ie m  kości.

Od togo czasu  oeh ło d ly  a fe k ty  spóżnio  
uo.i m iłośc i  p. G. do m łod eg o  chłopca.

te)  Z P O S IE D Z E N IA  OTO, i K. K. W

d niu  13 lun. w obecności p. s taro sty  B rzo-  
s iy ń sk ieg o .  n  prezesa k ieleckiej izby rol.au  
czej p os ła  K o z ło w sk ieg o ,  od było  s ię  po.  
s iedzen ie  rady okręg ow ego  tow. organ  i 
kółek  roln iczych, na k tórym  prezes tej or
g an izac j i  inż. N o w a k  z G lan ow a z ło ży ł  
sp raw o zd an ie  z d o tychczasow ej d z ia ła lno  
sei tow arzy stw a  oraz p rzed s ta w i ł  pia.T  
dalszej pracy.

N a  d e leg a ta  do ra dy  k ie leck ie j  izby i d 
nic /e j ,  w y b ra n y  został p on o w n ie  inż. N o .  
w a k .

P o s e ł  K oz łow sk i  zapoznał zebran ych  z 
1 rojekIcm organ izu ją ce j  s ię  w y s ta w y  w 
czerwcu r. przyszł. w M iechow ie , w  której  
w eźm ie  ró w n ież  udzia ł p ow ia t  o lkusk i.— 
P o n a d to  poseł K ozłow ski o m a w ia ł  sp r a 
w ę niepodzie lności  go sp od ars tw  rolnych,

żWacźcńie d la  życ ia  gosp od arczego  i pań
stw ewogo.

N a  posiedzen iu  rady  w k tó r y m  brali  
rów n ież  ud zia ł  cz łon k o w ie  zarządu pp.: 
K otnis ,  C icpka, Szopa i Grela,,  oraz  p e i-  
soncl in s tru k torsk i % p ow ia to w y m  agron o  
m cm  p P a to r sk im  na  czele, przew od ni
czy ł inż. N ow ak,

( o )  P O D W Y Ż K A  CEN M Ą K I. O ueg-  
da.j zg ło s i ła  s ię  do  p. s ta r o s ty  o lku sk ieg o  
d e leg a c ja  k upców  • hu rtow nik ów  mą."1 zo 
rzy oraz przedstaw ic ie lu  w łaśc ic ie l i  pie
karń z żądaniom podwyżki cen mąki i 

. ch leba .  H u r to w n ic y  m ąezarze  d o m a g a l i  
sic u sta len ia  eony mąki 53 proc na 31 zł. 
:;a 100 Kg,  zaś p iek a rze  — na 30 gr .  za bo
chenek  chicha (2 kg).

P o d w y żk i te jednak nie zosta ły  u w zg lę  
d u m ne  tak, że dotych czas  ob ow iązu je  na

zwie,szcza w ięk szych ,  jako  m ające
i ^ — n  i i i M w i  i i  i  i i i —

c i n z c
dal: cena m ąki  
cliło I, .35 gr.

55 procy 28 zł. za worek,

< Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M .

LIBACJA W KOŁYSCE
P. J o ze fa  Gąsek ,s łużąca  u państw a  K  

siedząc p rzy  k o ły sce  sy n k a  sw y ch  chicho  
daw ców  l l - c io n i ie s ię c z n c g o  G en iu sia .  
w zd ych a ła  ciężko.

Miała coś p iln eg o  do za ła tw ien ia ,  a tu 
jak  na złość, w szyscy  z dom u wyszli .

P o d esz ła  do okna. N a  podw órzu baw ił  
się  12-letni syn  sąs iadów .

— K a z ik  - -  krzyk nęła  p. Józia . — 
Chcesz kotleta? To chodź. D zieciaka parę  
m in u t  pop ilnujesz . J a  ty lk o  przed bram ę  
skoczę.

Kazik  z ja w ił  się n a ty c h m ia s t  i zasiadł  
przy  kołysce.

— J a k  się dziec iak  obudzi i zacznie  
krzyczeć to m u  z tej butelk i m lek a  d a j— 
p ou czy ła  sw e g o  zastępcę p. J ó z ia  i zbie  
gła  na dół.

Po paru m in u ta ch  dzieciak  obudził  
się i zaczął przeraźl iw ie  płakać. K azik  
p rzy tk n ą ł  m u  butelkę  z m lek iem  do ust, 
a le  g d y  ty lk o  odjął, G en iu s  znów  zaczął 
płakać.

P o w ta rz a ło  s ię  to k ilk a  razy.
Z n ie c ierp liw io n y  chłopak, rozejrzał  

się  dokoła  i wzrok je g o  za trzym a! się, na  
sto jącej  n a  pólee, butelce z e ty k ie tą  
. .sp irytus Ba proc.C dodał do m leka  zdzieb

ko sp iry tu su  i poda! bute lkę  G eniusiow i.
— M asz Genius. Z a lew aj robaka!
I fa k tyczn ie  G enius, p o c ią g n ą w szy  

zdrowo, rozchm urzył się, zaczął k laskać w 
rączki.

— A w idzisz  za b a w ia ł  g o  Kazik. Do
bre co? Ja k  podrośniesz, to bez mleka, do 
stan iesz .

G en iu s  s ię  pocieszy ł,  ale sk u tk i  pocie
szenia  b y ły  fata lne .

K ie d y  pani K . w róciła  do domu i wzię  
la na ręce sy n a  żeby go nakarm ić. Ge
nius był tak zaw ia n y ,  że nie  m ó g ł  tra f ić  
do piersi.

A  j e g o  p ie lu chy . W y raźn ie  w .skazy w a 
ły  na s i ln y  rozstrój żołądka.

P rzerażon a  m atka  w ezw a ła  lekai a, 
przeprow adzono śledztw o  i w szystk o  s ię  
w y k ry ło .

P. J ó z ia  z p o d b ity m  ok iem  i z zapako  
w a u y m  k oszyk iem  jeszcze teg o  sa m ego  
dnia opuściła  m ieszk an ie  p ań stw a  K. Z. 
poszła  do ciotk i .a potem w n io s ła  sk a rgę  
p rzec iw k o  pani Zofii  o pobicie.

N a rozp raw ie  w S ąd z ie  Grodzkim, n a  
której w szy s tk ie  obecne r,a sa l i  m a tk i  
p ła k a ły  nad losem  G eniusia  w ym ierzon o  
p ani K. ka rę  g r z y w n y  w  w ysok ośc i ałł zł.

ta, k tóry  wszedl z ukłuiiem, t r z y m a 
jąc  w ręk a  kapelusz.

Spostrzeg łszy  się m e wobec zakon- 
nicy, ale naprzec iw  dwuch mężczyzn, 
za trzy m ał się zdumiony.

B ankier ,  p rzybraw szy  zw ykłą  swo 
j ą  powagę, pos tąp ił  k i lk a  kroków na 
spotkanie  przybyłego  i zlekka k ła n ia 
jąc  m u się, zapy ta ł ;

— P a n  jesteś  in spek to rem  po lic j i!
— Tak, panie .

—  Oświadczyłeś, iż p ragn iesz  si? 
widzieć z s ios trą  Marią?...

— Wiele mi n a  ty m  zależy i wie- 
rzaj  mi p an ,  iż to m oje żądan ie  m a 
ważne powody za sobą.

— D aj m i je  p an  poznać-..

F logny  cofną i się nagle.

— Lecz, parne... — zaczął.

— S io s tra  M a r ia  je s t  m o ją  sA strza 
nicą-.. ‘— p rz e rw a ł  V erriere .

— T a k ?  — w y m ru k n ą ł  agen t  ze 
w zras ta jącym  zdziwieniem.

— Moją siostrzenicą... tak, panie! 
Co więcej, m ieszka w m ym  domu. 
p rz y  m o je j  córce i je s t  bardzo  młodą.- 
To wszystko w kłada n a  m nie obowią
zek z a p y ta n ia  się pana .  co cię tu  do 
m nie sprow adza?  Czy jaki osobisty 
interes, lub, co mi się niepodobnym 
być zdaje, ja k a ś  po licy jna  sp raw a?

A gentow i, j a k  wiemy, c z a s  był bar 
dzo drogim. Za jakąbądź  cenę pragnął 
zobaczyć się z M 'sticotcm  lub p r z y 
n a jm n ie j  dowiedzieć się, gdzie go o d 
naleźć.

— J e s t  to sp raw a  p o l i c y j n a  —  
i z e k ł .  Proszę jak  najm ocniej o p o z w o 
lenie nń zobaczenia się z s iostrą  M arią  
n a tychm ias t .  N ie  m a m in u ty  do s t r a 
cenia. Gdybyś pan  znał powód m e g j  
przybycia, n ie  w ahałbyś  się ani chwili.

(c- d. n )

(o) ZĄ P O T A J E M N Y  U B Ó J. kituio,  
s iw e  o lk u sk io  sk aza ło  w drodze a d m in i 
s tra c y jn e j  Z yslę  E o ttn e ra  z W ol h roni lą 
:ia fiu zl. g r z y w n y  z zam ia n ą  na 2 tygod  
nie  aresztu.

(o) E G Z A M IN Y  K O N K U R S I S  TO W 
1 K Z Y SP. R O L N IC Z E G O . XV dniu  15 hm, 
w S id oszow ej od b y ł s ię  eg za m in  d ia  mlą  
dzu-ży, biorącej udzia ł w przysp. ro ln i  
czy m  z d z iedziny  u p raw y w arzyw , nUj 
h od ow li itd.

K o m is ję  e g z a m in a c y jn ą  s tan o w il i  przuj  
Rtawicicle i de legaci w ładz ro ln iczych  pf 
M atu szew sk a  z W arszaw y  (z centralne*,*- 
k om itetu  d la  spraw  m łod zieżow ych ),  ink  
N o w o leek i  z Kicie, in sp ek tor  ŻmijewHO 
ze ś lą sk ie j  izb y  ro ln iczoj,  in s p e ló o i  
I ’n iew sk i  z Iv ieic  i inni oraz  personel ni, 
s tru k tm sk i  z Olkusza.

Og.ilcm p rzeegzam in ow an o  80 kon k u i-  
s isfów .

(oj 5 M I E S I Ą C E  W I E Z I E N I A  ZA PO  
B IC IE  P O S T E R U N K O W E G O . W ła d y 
s ław  K a n ia  z Su  tuszowej sk azan y  został  
na 3 m ies ią ce  aresztu  i koszty  za pobicia  
p o tseru n k ow ego  K. w S u lo szow ej  (podra
p a n ie  i uderzenie) podczas doprow adza ,  
nia go  na posterunek.

Z sądu ok ręg o w eg o  
w Olkuszu

N I E ŻYWY N O W O R O D E K  w K U F E R K U
Sąd o k ręg o w y  w Sosnow cu na ses j i  

w jja z d o w e j  w Olkuszu sk aza ł w dniu 13 
hm. na rok w ięz ien ia  A nnę B a lm  z J  *»• 
grota  za zabicie sw eg o  dziecka po urodzę 
ni ii s ię i przechow anie  trupa przez dwa  
dni w kuferku.

Oskarżona tw : e r l ; : i a  przed sądem , te  
dziecko sam o zm arło , a trupa w łożyła  do  
k u fersa  .aby uk i y ć  <wgtyd przed ludźmi,  
iest bow iem  panną.

- X X -

Ołiary
złożona w ad m in istracji

E le k tr o w n ia  O k ręgow a w Zagłęb iu  D ą  
brow skim  Sp. Ake. sk ład a  na bezrobot
nych zł. 13 (p ię tnaśc ie ) ,  o trzym an e  od ;>• 
E d w ard a  Czapli, do je j  d yspozycj i  za nie  
dozw olone m an ip u la c je  z prądem c l e k u y  
czn y m  w m ieszk an iu  przy ul. R ud n ej i ł  
v/ Sosnow cu .
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Ma boiskach i bieżniach

CIEKAWE WIADOMOŚCI
dla piłkarzy

Na os ta tn im  posiedzeniu zarząd I 1. Z. 
P. N -u  u s ta li ł k i lk a  te rm in ó w  meczów 
m iędzypaństw ow ych, k tó re  rozegra P o l
ska w  ro k u  p rzysz łym . W  d n iu  6 czerwca 
odbędzie się mecz ze Szwecją w W arsza 
w ie, w  po lew ie  lipea odbędzie się mecz z 
K o m u n ią , zaś 5 paźdz ie rn ika  rew anżow y 
mecz z D an ią  rów n ież w  W arszaw ie. N ie  
usta lono jeszcze te rm in ó w  meczu w y jaz  
iłowego z N iem cam i oraz meczów z T ie lg ią 
i Ło tw ą .

P ZP N . w yd a ł k o m u n ik a t do okręgów, 
że ju ż  na na jb liższych  meezaelj muszą 
1 yć stosowane nowe przepisy p iłka rsk ie .

(M. in . obrońca ma w y b ija ć  p iłk ę  bezpo
średnio  w pole nie poda jąc je j b ram ka 
rzow i).

W  arsauwski C IW F . o rgan izu je  w l ’ _ 
stopadzie d la  swoich sudentów  i  absol
wentów- ku rs  p iłk a rs k i pod k ie ro w n ic 
twem tre n e ra  P ZP N . p. K u r ta  O da 
PZP N ., ko rzys ta ją c  z p o b y tu  tic u e ra  
O tta  wr W arszaw ie .odbędzie z n im  w 
d n iu  S lis topada  konferencję , na k tó re j o- 
m ów ione będą dotychczasowe w y n ik i p ra  
cy nad rozw ojem  p iłk a rs lw a  w Polsce i 
w yc iągn ię te  będą ewenl. w n iosk i na p rzy  
s.złość.

Echa lekkoatletycznych mistrzostw
Polski w Wilnie

N iedaw no ukazała się wiadomość ,jako  
by podczas m is trzo s tw  P o lsk i w le k k ie j 
a tle tyce  w  W iln ie  dwuch zawodników'
startowm lo n iep raw n ie , a m ianow ic ie : 
zgłoszony obecnie do .W arty  zaw odn ik  
A n d rze jew sk i m ia ł s ta rtow ać w barw ach 
AZS. Poznań, zaś zaw odnik G burczyk z 
Sokoła W apno m ia l s ta rtow ać w bar
wach AZS Poznau pod p rzyb ra n ym  naz
w isk iem  G rahezyka.

W  spraw ie  te j zarząd Poznańskiego 
C Z L A . (przeprowadza dochodzenia, w 
zw iązku z czym  zarząd P Z L A . w s liż y  
rani narazić w e ry fik a c ję  m is trzostw .

Ja k  się okazu je  ze spraw ozdania, na
desłanego do r Z L A  przez okręg w ile ń sk i 
sprawa nie przedstaw ia  sio ta k  ja k  po

czątkowe przypuszczano. O kręg  w iie ih k i 
s tw ierdza, żc A nd rze jew sk i w ogóic nie 
b y ł w ym ie n io n y  an i na liśc ie  zaw odni 
ków , a zatem m óg ł on być w W iln ie  pod
czas m is trzostw  ty lk o  ja k o  w idz.

Co do G burezyka, to  jes t on w p iiu n y  
na lis tę  zawodników' dodatkowo, po le n n i 
n ie i bez podania p rzyd z ia łu  k lu b o w e g o  

ja ko  „Ć W rc z y k  — Poznań4*. S ta rto w a ł 
on zatem pod sw oim  w łasnym  nazw is
kiem . N ie fo rm a lność  polega na tym , że 
G burczyk n ie  b y ł zg łoszony przez sw ó j 
k lub, lecz dodatkowo, po przep isanym  1/ r  
m in ie  przez delegata okręgu  poznańskie 
go na m iejscu w  W iln ie . Ze względu na 
lę n ie fo rm alność, przypuszcza ln ie  w y n ik  
jego będzie un iew ażn iony.

 O Q °-

DOuOBEK
P O L S K I C H  L E K K O A T L E T O M .

Polska męska rep rezen tac ja  lckko a tłe  
' zna rozegra ła  ogółem w la tach 1P22— 
•t fi 40 zawodów reprezen tacy jnych , z cze 
■x w k ra ju  15, a zagran icą  25. Samych 
ncfzów m iędzypaństw ow ych by ło  3.‘i, z 
zegn w k ra ju  15 (10 w yg ranych ) a xa- 
ranicą 18 (9 w yg ra n ych ). W  zawodach 
ych odbyto  ogółem  469 ko n ku re tie y j, z 

Je rych  w yg ra n o  233, z czego 27 w  sztafe- 
arh. -

W alczono z Czechami 8 razy , z Ło tw ą , 
i.s ton ią  i W ęg ram i po 6, z W łocham i i

K on ie  n u  k Sąuu GrodzKiego w Będzi
nie, re w iru  11 g o ,'u rzę d u ją cy  w Będzin ie 
p rzy  u l. P iłsudsk iego  pod N r. 14 ua za- 
saczie a rt. t)79 K . P. C. obwieszcza, ze w 
dn iu  27 lis topada 1936 r. od godz iny 14 
rano, w sa li posiedzeń Sądu Grodzkiego 
W Będzin ie odbędzie się sprzedaz z p u b li
cznej l ic y ta c ji  n ie ruchom ości m ie js k ie j, 
.'Kmadjątuj sie z paeu  •mnuiiowanego, 
dom u fron tow ego  parterow ego, o fic yn y  
p ię tro w e j i ustępów szczegółowo opisanej 
w p ro to ku le  opisu z dn ia  7 m a ja  1'Jeó r „  
i ołożouej w Będzinie, pow iecie  będziń
sk im , w o jew ództw ie  k ie leck im , oznacz, 
polic. N r. 3 p rzy  u l. M ałachow skiego, o- 
i e jm u ją ce j pow ie rzchn i 422.72 n itr . kw., 
k tó ra  s tanow i w łasność D aw ida  M a.jlo -
i ha. K o ltn e ra  i  S za ji R o ttne ra , k torego 
spadkobiercą b e i. if ic ja ln y m  je s t D aw id  
j. la jlo o h  R ottner.

N ieruchom ość ta  ma urządzoną księgę 
hipoteczną w W yd z ia le  H ipo tecznym  w 
Będzin ie pod N r. rep. h ip. 304.

Powyższa n ieruchom ość została osza
cowana na sumę zł. 78.572 53, Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny w yw o ła n i a, t j .  od 
k w o ty  zł. 52.381.70.

L ic y ta n t p rzys tępu jący  do p rze ta rgu  
pow in ien  złożyć rę ko jm ie  w  go tow iża ie  w 
kwocie zł. 7.857.30, albo w ta k ic h  p a p ie 
rach w artośc iow ych  bądź książeczkach 
w k ładkow ych , in s ty tu c ji,  w k tó rych  w o l
no umieszczać fundusze m a ło le tn ich  i  że 
pap ie ry  w artościowe p rzy ję te  będą w w a r 
tości 3/4 części ceny g ie łdow e j. P rz y  l ic y 
ta c ji będą zachowane ustawowe w a ru n k i 
lic y ta c y jn e , o i le  doda tkow ym  pu b licz 
n ym  obwieszczeniem nie bedą podane do 
wiadomości w a ru n k i odm ienne; że p ra w a  
osób trzecich  nie bedą przeszkodą do l i 
c y ta c ji i p rzysądzenia w łasności na rzeez 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeże li osoby te 
przed rozpoczęciem p rze ta rgu  n ie  złoża 
dowodu, że waiosK- pow ództwo o zw o ln ię  
n ie n ie ruchom ości lu b  le j części od egze
k u c ji i że u zyska ły  postanow ien ie  w ła śc i
wego 8 adn. nakazu :ao“  zawieszenie egze
k u c ji. ż,e w  c iągu  osta tn ich  ?-ch ty g o d n i 
przed lic v ta c ją  w o 'no  oglądnę n ie rucho
mość w dn i powszednie od g m l/in v  8-ej 
(D 13-ej, ak ta  zaś nostopnwanm ogz«ku- 
. yjer.o-o można nrze.wład«d w Sadzie. 

Kom ornik AT.FKS\vr»Trr» \U Z ,F .
I'-rl-Un dolp 9 lw iJ -W n ll,. piąę ,.

B e lg ią  po 4, z Jugos ław ią  3, z A u s tra lią  
i R u m un ią  po razie.

B a rw  po lsk ich  b ro n iło  ogółem  115 z,a_ 
w odn ików , p rzy  czym  n a jw ię ce j: Kos.tr ze 
w ski. B in iakow sk i po 23 razy, H e liasz — 
22, .Maszewski 21, K usoc ińsk  20, P iaw - 
ezyk, S iko rsk i po 19, T ro ja n o w sk i 18. No 
w ak, T ro ja n o w sk i I I  po 18. Adam czak 15, 
S /e jnaeh 14, W . M ik rn t ,  S ied leck i, K u 
charsk i po 12, C e jz ik , B aran, N ow osie lsk i 
po 11 razy , T u rczyk , K u ź m ic k i, N iem iec, 
W eiss po 10, F i a lka , Sznajder, Z iechocki, 
D obrow o lsk i, S aw aryn  po 9, Ja w o rsk i, 
M a lanow sk i. L o ka jsk i, W ieczorek. Czyż, 
po 8 razy, Petkiew icz, S m aku lsk i, Luck- 
łiaus, Ś liw a k , H o fm an  po 7 razy, r  o rys, 
F ryszczyn. G órski; K lu b , S id e ro o i‘-z, 1 

T w ardow sk i. N o ji, C hm ie l po 6 razy  ild .
N a jw ię ce j zw ycięstw  odn ieś li — Kuso 

ci 11-k i 20, K os trzew sk i 15, H e liasz 14, O i- 
n ia ko w sk i 13. S iko rsk i 12. K u c h a rs k i 1J, 
P e tk iew icz  9, Sznajder. Szajnach, P ła w . 
czyk, Maszewski po 7. Baran, Adam czak 
po fi, F reye r, N ow osie lsk i, G ie ru to  po 4 
razy. D obrow o lsk i, T ro ja n o w sk i, F. Ni i - 
k ru t .  S ied lecki, L o k a js k i, N o ji,  K 'u a n ic  
k i po 3 itd .

R eprezentacja kobieca rozegra ła  ogó
łem 20 zawodów, z czego 9 w k ra ju  i 1.1 za 
g ran icą . Meczów by ło  11. z czego w k ra ju  
8 (6 w yg ranych ) a zagran icą 3 (1 w y g ra 
ny).

W alczono z A u s tr ią  i Czechami po 3 ra  
zv z Japon ią  i N iem cam i po 2 razy, z. 
W łocham i raz. K o n k iire n c y j bv ło  ogó
łem 123, z czego w yg ra n ych  76 (w sztafe 
lach 7-.

W  zawodach s ta rto w a ło  ogółem  51 za 
w edn ie /ek. p rzy czym  n a jw ię ce j Bchabiń 
ska, Kałuż.owa, F re iw a ld ćw n a  po 12, W a j 
rów na i W alasiew iezów na po 10. K ono
packa, M atuszewska 9. C e jz ików nn 8, 
Kw aśn iew ska i K il is ó v rna po 7. R rcno- 
rów na  6 Sw iderska, Janow ska. Jasień
ska po 5, B inętkówna. Jasna, H u la n ic k a  
i M an te u fłó w n a  po 4 razy itd

N a jw ię ce j zw yc ięs tw  o d n ios ły : W a la  
siewiezówna 21. Konopacka M atuszew 
ska 10. W ajsów na 8 Scłm bm ska i  M an- 
te u fló w n a  po 3, Jasieńska 4. K w aśn iew 
ska. K ra je w ska  i B ro.ierów na po 3 itd .

Aparaty elektryczne gospodarstwa
domowego ułatwiają pracę, oszczędzają czas 
i pieniądze.

Demonstracje w sklep e Elektrowni ul Dęblińska 1.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
Dziś premiera

SYLVI A SIDNEY
w najpiękniejszym KOLOROWYM film ie

W CIENIU
samotnej sosny

Wspaniały łen film  wywo a ł powszechny zachwyt

w  pozost. roi. Fred Mac Muray, Henry Fonda i in.
Reżys. HENRY H A T H A V A Y  Iworca BEN G ALI.

N A D P R O G R A M : T Y G O D N IK  P A T A . Początek seansu o godzin ie  530.

K IN O  „ P A Ł A C E "
Kroi tenorów — nasz „chłopaK z Sosnowca"

Jan Kiepura
w najnow szym  t i lm ie  w iedeńskim

„W blasku słońca"
Początek seansów o godz 5.39, 7.30. 9.30.

N A J T A Ń S Z A  W  Z A G Ł Ę B IU  
G A S T R O N O M IA

KAWIARNIA
„ W A W E L ”

Sosnowiec, vis a v is  ap tek i „W a w e l4* 
Te le fon  6.22.74.

W yd a je : ob iady domowe z o dań 1 zł 
SP E C JALN O Ś Ć :

Codziennie żywe ry b y , g o lo nk i, gęsi 
f i r k i ,  różne s a ła tk i oraz duży w ybór 
gorących po rcy je k  barow ych po 50 

groszy.
Napoje i  p iw a  w różnych ga tunkach 

dobrze konserwowane. 
■ P rzy jm u je  zam ów ien ia  tow arzyskie«

PRZYCHODNIA

LEC ZN IC ZA
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc"

SOSNOW IEC, S IE N K IE W IC Z A  17-n

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
W izy ta  5 złotych.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PR AC E

3 warunki
przyjem nego golenia : 

dobra brzytew 
dobry pendzel 
dobrą m ydło 

a dostaniesz to wszystko u nas 
„A D A “  Fabr. Skład, Modrzę 
jowska 39 ( I la le  Rozwoju). —1

-ts ła  posada
• u iorg 'czue panie, ponad 23 la t, zna jdą  za 
tru d n ie n ie  w m iłe j p ra cy  k u ltu ra ln o  - 
um ysłow e j w hand lu  zew nętrznym . Zg'la 
szać się z dow odam i p ią tek  od godz. 10—U
iścsnow iec, P iłsudskiego 14-a m. 6.______
P O T R Z E B N Y  p ra cow n ik  fry z je rs k i tul 
ząraż,. Będzin, Okrzei 44.
P O T R Z E B N A  panną  żydów ka do dzieci 
ka. I.ancm an, W spóln a  IG.
P O T R Z E B N Y  cze ladnik s to la rsk i. ŚrodU 
la. n l K onh  pn ioki.ej 4, G a j da. 
P O T R Z E B N Y  p racow n ik  f r y , . , .,i<i. So
snowiec, ul. 1-go M a ja  13, S. Tyocel. v

Uileważnienie mistf2i)sltv l o k a l e

dla doroi

ESI

B O K S E R S K IC H  W  Ł O D Z I.

W y d z ia ł spo rtow y łódzkiego okręgowe 
go zw iązku bokserskiego u n iew ażn ił roz 
g ry w k i bokserskie  o d rużynow e m is trzo  
stw o Łodz i pom iędzy Hakoachem  i IK P ., 
ja k  w iadom o .zwycięstwo odn iós ł IK P .  w 
stosunku 11:5.

P rzyczyną  un iew ażn ien ia  zawodów by ł 
fa k t, n ie fo rtu n n e g o  i n ieprzepisow ego wa 
żenią zaw odników , k tó re  się odby ło  za
m ias t na godzinę, na 25 m in u t przed zawo 
darn i i  to  je d yn ie  w obecności przew odni 
rżącego w ydz ia łu  spraw  sędziowskich.

P ow tó rzen ie  meczu wyznaczono na 
dzień 18 październ ika . U n iew ażn ien ie  le 
go meczu w yw o ła ło  w Łodzi zrozum ia łą  
seneację.

P O S Z U K U J E  sio w Sosnowcu lo ka lu  
przem ysłow ego okc ło  40 m. k tv a j. może 
być 2 ub ikac je . Zg łoszenia do a d m in is tra 
c j i  pod „Lokal**.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

A  B K  A  M  M O S Z E K  T R Y G E R  z g u b i ł  3 
weksle po 100 z ło tych  w ystaw ione  J G ut- 
“ z te jn  w Sosnowcu, p ła tne  2510, 7,11 1

.1511. 1936 r.. k tóre u n ieważnia. -
Z G O D A  P I O T R  zg u b ił le g ii 
ilościową w ydaną przez gm . S trzem ieszy
ce.

RÓŻNE

Z A G IN Ą Ł  pies w yże l m łody, z w r ó c ić  za 
w ynagrodezn iem  R obotn icza  1, w ic e p r o 
k u ra to r  W e w ióra .

Wydawca: Helena Monsi0rska. — R?d. n a c z e ln y : H. Ćwierk. —  D ru k .  , ,R Xp r es Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1-a. -  K or! odn • r n . a e . ^  r in«kT


